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Nr 9 (6197)Żołnierze USA otworzyli ogień do studentów

Krwawe starcia 
w strefie Kanału Panamskiego

Panama domaga się rewizji układu z USA

W czwartek wieczorem w strefie Kanału Panamskiego 
doszło do poważnych starć między panamskimi studentami 
i ludnością a policją i oddziałami wojsk USA.

Do starcia doszło, gdy gru­
pa panamskich uczniów i stu­
dentów usiłowała wywiesić 
w strefie Kanału flagę pa- 
namską obok amerykańskiej 
Była to odpowiedź na pro­
wokację amerykańskiej mło­
dzieży, która wciągnęła na 
maszt przed budynkami szkol­
nymi w strefie Kanału — sa­
mą tylko flagę Stanów Zjed­
noczonych, mimo iż porozu­
mienie między Panamą a 
USA przewiduje umieszcze­
nie bander obu krajów.

Gdy studenci panamscy 
wkroczyli na teren strefy 
Kanału niosąc flagi narodo­
we, zostali zaatakowani. Wal­
ki przybrały na sile, gdyż do 
studentów przyłączyły się ty­
siące innych Panamczyków. 
Wmieszała się policja, która 
użyła bomb łzawiących, a po­
tem zaczęła strzelać. Wresz­
cie około godz, 2 w nocy do 
akcji weszły wojska amery­
kańskie. Walki trwały całą 
noc. W zajściach zginęło kil­
kanaście osób, a około 350 
zostało rannych. Straty ame­
rykańskie wynoszą 3 zabi­
tych i 33 rannych.

W piątek rano doszło do no­
wych incydentów między Pa- 
namczykami a żołnierzami 
amerykańskimi.

W strefie Kanału Panam- 
skiego wprowadzono stan 
wyjątkowy. Obywatelom USA 
polecono nie opuszczać miesz­
kań. Wzdłuż granicy z Pana­
mą zajęły stanowiska jedno­
stki wojsk amerykańskich. ”

Panama zawiesiła stosunki 
z Waszyngtonem i zażądała 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa.

Władze ogłosiły żałobę na­
rodową, zaś związki zawodo­
we proklamowały strajk ge­
neralny aż do odwołania. 
Wszystkie szkoły w strefie 
były zamknięte.

Przedstawiciel Panamy w 
ONZ — Boyd oświadczył, że 
„żołnierze amerykańscy strze­
lali do bezbronnej ludności”. 
Przeciwko demonstrantom u- 
żyto czołgów i karabinów ma­
szynowych.

Boyd podkreślił, że Panama 
od 50 lat jest uciskana przez 
Stany Zjednoczone i że do­
maga się rewizji układu za­
wartego z USA w sprawie 
Kanału Panamskiego. Dodał 
on, iż Panama rozważa moż­
liwości wystąpienia do ONZ 
o niezwłoczne wysłanie kon­
tyngentów wojsk ONZ do 
strefy Kanału Panamskiego.

Rząd USA wyraził ubole­
wanie z powodu tragicznych

60 tys. dzieci 
na obozach zimowych
Około 400 tys. dzieci sko­

rzystało w czasie tegorocznych 
zimowych ferii szkolnych z 
zorganizowanego wypoczynku. 
Z tej liczby około 60 tys., to 
jest tyle co w roku ub., wyje­
chało na obozy zimowe. Znacz­
nie więcej młodzieży objęto 
natomiast różnymi formami o- 
pieki i zajęć w miejscu za­
mieszkania.

Zimowiska zorganizowane 
zostały głównie przez zakłady 
pracy, a także harcerstwo, nie­
które szkoły i TPD; wykorzy­
stano na ten cel obiekty wcza­
sowe. sale szkolne i internaty 
w miejscowościach wypoczyn­
kowych. (PAP) 

zajść. Prez. Johnson odbył 
rozmowę telefoniczną z pre­
zydentem Panamy R. Chiari. 
Obie strony uzgodniły, że na­
leży niezwłocznie położyć 
kres wszelkim zajściom i 
przywrócić spokój.

Sprawa flagi narodowej jest 
tylko jedną z przyczyn napiętych 
stosunków w strefie Kanału. Ame­
rykanie zajmują uprzywilejowaną 
pozycję, znacznie więcej zarabia­
ją i nie chcą dopuścić, by pra­
cownicy panamscy byli na równi 
z nimi traktowani. Panama od 
wielu lat domaga się zwiększenia 
opłat, wnoszonych przez .USA za 
wykorzystywanie Kanału oraz u- 
znania praw konsularnych, jeśli 
już nie suwerenności Panamy na 
terenie strefy. (PAP)

Johnson i Hixon 
kandydatami w wyborach?

Grupa amerykańskich kon- 
gresmanów, dziennikarzy i 
wyższych urzędników, w an­
kiecie przeprowadzonej 9 
stycznia uznała, że kandyda­
tami partii demokratycznej 
i republikańskiej w wybo­
rach prezydenckich w listo­
padzie br. będą prawdopo­
dobnie Lyndon Johnson i Ri­
chard Nixon. Dalsze miejsca 
w ankiecie zajęli senator Bar­
ry Goldwater i gubernator 
Pensylwanii, William Scran- 
ton. (PAP) CAF —• fot. Wołoszczuk

Tak wygląda budynek izby porodowej w Wielichowie, budo­
wanej z inicjatywy i w większości ze środków społecznych 
ludności. O inicjatywach powiatu kościańskiego piszemy na 

stronie 4.
Fot. — K. Przychodzki
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Posiedzenie Rady 
Naukowo-Technicznej RWPG
Od 7 do 10 bm. odbyło się 

w Katowicach pierwsze po­
siedzenie Rady Naukowo- 
Technicznej dla spraw pro­
jektowania i budowy kopalń 
węgla kamiennego — stałej 
Komisji Przemysłu Węglowe­
go RWPG. Obradom prze­
wodniczył mgr inż. K. Fabris, 
podsekretarz stanu i prze­
wodniczący Rady Naukowo- 
Technicznej Min. Górnictwa 
i Energetyki.

Rada rozpatrzyła problemy 
organizacyjne i podstawowe 
kierunki swej działalności. 
Zostały omówione zagadnie­
nia zasadniczych kierunków 
postępu technicznego w pro­
jektowaniu i budowie kopalń, 
wniosków w sprawie obniże­
nia kosztów i skrócenia cza­
su budowy nowych kopalń, 
wniosków w sprawie specjal­
nych metod głębienia szy­
bów. (PAP)

Nominacje
Rady Państwa

10 bm. Rada Państwa mia­
nowała Stanisława Kiryluka 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Iranie.

Rada Państwa zatwierdziła 
wybór trzech członków - ko­
respondentów PAN: prof. Z. 
Alberta z Wrocławia, prof. 
Wł. Jasińskiego oraz. prof. K. 
Rowińskiego z Warszawy.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwy­
czajnych 9 osób, a na stano­
wiska profesorów nadzwy­
czajnych — 24 osoby. Z Po­
znania na stanowisko prof. 
nadzwyczajnego powołano — 
doc. Z. Radwańskiego (UAM) 
oraz doc. S. Seidla (Politech­
nika). (PAP)

Robotnicy dzierżoniowskiej „Dio- 
ry” z narażeniem własnego ży­
cia rafowali fabrykę przed poża­
rem, który wybuchł w nocy 7 
na 8 bm. i spowodował straty 
w wys. 30 min. zł. 40 robotni­
ków i strażaków uległo zacza­
dzeniu, kilka osób odniosło 
obrażenia. Życiu ofiar nie za­
graża niebezpieczeństwo. Za­
kłady im. Kasprzaka w Warsza­
wie oraz zakłady „Elwro" we 
Wrocławiu przekażą „Diorze” 
maszyny i urządzenia, niezbędne 
dla szybkiego uruchomienia pro­
dukcji. Na zdjęciu — fragment 
spalonych hal produkcyjnych.

TZocznlca -pamlątncj o franku Wy

Jutro mija 19 rocznica ofensywy 
zimowej Armii Radzieckiej, która 
wespół z Wojskiem Polskim 
przyniosła naszemu krajowi wol­
ność. Na zdjęciu: defilada Woj­

ska Polskiego w Warszawie.
Na sfr. 3 — fotoreportaż z pa­

miętnej ofensywy 1945 r.
Zdjęcie archiwalne

N. Podgórny 
w telewizji kubańskiej 
Przewodniczący delegacji 

radzieckiej, która bawi na 
Kubie w związku z uroczy­
stościami rocznicy zwycięstwa 
rewolucji kubańskiej, członek 
Prezydium KC KPZR, sekre­
tarz KC KPZR — N. Pod­
górny wygłosił przemówienie 
w telewizji hawańskiej, trans­
mitowane na cały kraj.

Kondolencje z Polski
Prezes Rady Ministrów J. 

Cyrankiewicz przesłał depe­
szę z wyrazami szczerego 
współczucia do p. Hermine 
Raab, w związku ze zgonem 
jej męża, dr. Juliusa Raaba, 
b. kanclerza Austrii. (PAP)

Zaczęło się od alkoholu...

Z. Gorwa na ławie oskarżonych
Na ławie oskarżonych Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

zasiadł wczoraj Zygmunt Gorwa pod zarzutem spowodo­
wania 12 grudnia 1963 r. przy ul. Dąbrowskiego w Po­
znaniu katastrofy, w której śmierć poniosła 25-lctnia 
Jadwiga Nowak oraz jej 4-letni syn Wiesław. Proces od­
bywa się w trybie doraźnym.
Po odczytaniu aktu oskarże­

nia (z jego treścią zapozna­
liśmy Czytelników po zam­
knięciu śledztwa) Sąd przęsłu 
chał osk. Gorwę, który przy­
znał się do winy. A oto w 
skrócie treść jego wyjaśnień:

Noc z 11 na 12 grudnia spędził 
na libacji. Około godz. 3 udał się 
do zajezdni PKS (Gorwa był tam 
zatrudniony w charakterze po­
mocnika kierowcy) i przespał się 
na ławce w szatni. Około 10-tej 
wraz z kierowcą Mieczysławem 
Wilczyńskim wyjechał z zajezd­
ni samochodem marki „Żubr” z 
przyczepą. Chociaż wydano im 
polecenie udania się do Kopalni 
„Adamów”, zaparkowali wóz przy 
ul. Szamarzewskiego i zasiedli 
przy stoliku w barze „Mazowiec-

Czy dowody przeciwko Oswaldowi były siingowane ?
Rewelacyjne wyniki śledztwa 

nowojorskiego adwokata
Znany nowojorski adwokat i kryminolog, Mark Lane, prze­

bywa obecnie w Dallas i rozpoczął na własną rękę prowadze­
nie śledztwa w sprawie zabójstwa J. Kennedy'ego.

Już pierwsze jego wyniki są 
wręcz sensacyjne i obalają w 
zasadzie najważniejsze poszla­
ki, jakie zdaniem FBI i policji 
świadczyć miały przeciwko 
Oswaldowi.

Lane stwierdził ponad wąt­
pliwość, że strzały oddane do 
prezydenta padly nie z tyłu 
lecz z przodu, tzn. z wiaduktu 
kolejowego, pod który miał 
wjechać samochód prezydenta. 
Jest na to kilku świadków, z 
którymi Lane rozmawiał. Oka­
zuje się także, że jeden z po­
licjantów, eskortujących na 
motocyklu prezydencki orszak, 
natychmiast po oddaniu pierw 
szego strzału rzucił się w po-

ka”. Wilczyński wspominał, iż 
poprzedniego dnia pił i właśnie 
od niego wyszła propozycja wy­
picia czegoś „na klina”. Kiedy 
Wilczyński i Gorwa wypili po 
200 g wódki, udali się pijalni przy 
ul. Szamarzewskiego. Po wypi­
ciu niewielkiej ilości wina, w 
lokalu tym Gorwa — jak mówi 
— spotkał kolegę, którego nazwis­
ka nie zna i na jego prośbę udał 
się do samochodu, aby wziąć wo­
rek i dać owemu koledze. Ot­
worzył samochód, bo miał przy 
sobie klamkę, którą zabrał po 
zaparkowaniu wozu, a wówczas 
znajomy zaproponował, by odsta­
wić wóz na ul. Kadłubka, gdzie 
mieszka Wilczyński. Ruszyłem z 
II biegu — zeznaje Gorwa — na 
skrzyżowaniu ulic Dąbrowskiego 
i Staszica chciałem zahamować, 
lecz nie wiem co się stało — 
prawdopodobnie zamiast urucho­
mić hamulec nacisnąłem na gaz 
i potem już niewiele pamiętam 
z tego co się działo.

Indagowany przez Sąd Gorwa 
podał, że miał prawo jazdy ka­
tegorii amatorskiej nie uprawnia­
jącej- do prowadzenia tego ro­
dzaju pojazdów.

Na pytanie obrońcy oskarżony 
stwierdził, że kilkakrotnie usiło­
wał popełnić samobójstwo.

Jako pierwszy ze świadków ze­
znawał M. Wilczyński (jego spra­
wę wyłączono do odrębnego po­
stępowania). Był on dwa razy ka-

Dokończenie na str. 2

POGODA
Do Polski nadal będzie napły­

wało mroźne powietrze ze wscho­
du. Zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami i lokalnymi 
rozpogodzeniami, gdzieniegdzie 
drobne opady śniegu. Temperatu­
ra w centifim kraju: minimalna 
ok. minus 15 st., maksymalna — 
ok. minus 3 st. 

goń za parą ludzi uciekających 
po wiadukcie. Policjant • ten 
nie pracuje już w Dallas, a je­
go ślady zostały zatarte. Kil­
ku ludzi widziało tę uciekają­
cą parę.

Lane ujawnia również, że zda­
niem pewnych osób, które były 
obecne w szpitalu Parkland gdy 
przywieziono umierającego prezy­
denta, jest absolutnie wykluczone 
by rana w krtani oyra rezultatem 
przestrzelenia szyi na wylot. Ozna­
cza to, że prezydent został zastrze­
lony z przodu, zwłaszcza że udało 
się zdobyć zdjęcie prezydenta ni­
gdzie dotąd nie opublikowane i 
wskazujące wyraźnie, że w mo­
mencie pierwszego strzału Kenne­
dy siedział prosto i nie odwracał 
się w bok, wbrew oficjalnej wer­
sji policyjnej.

Do rzędu najgrubszych fałszerstw 
miejscowej policji zaliczyć trzeba 
historię taksówkarza, który miał 
rzekomo wieźć Oswalda po zama­
chu do domu. Policja podała, że 
ów taksówkarz nazwiskiem Dar- 
ryl Click miał złożyć „bardzo ob­
ciążające zeznania”. Tymczasem 
Lane dowiódł, że nie tylko nie ma 
w Dallas taksówkarza o takim na­
zwisku, ale w ogóle żaden miesz­
kaniec Dallas nie nosi takiego na­
zwiska.

Lane odkrył również, że żona 
Oswalda jest trzymana pod naj­
ściślejszą strażą tajnej policji i 
nie ma możliwości komunikowa­
nia się ze światem zewnętrznym. 
Całą jey korespondencję załatwia 
wyznaczony przez FBI „pełnomoc­
nik”, który nie zna języka rosyj­
skiego, a Marina Oswald mówi 
bardzo słabo po angielsku. Lane 
dowiedział się jednak, że M. Os­
wald kategorycznie zaprzeczyła, 
jakoby okazany jej karabin kiedy­
kolwiek należał do jej męża.

Lane informuje również na pod­
stawie rozmowy z matką Oswal­
da, że policja i FBI kategorycznie 
zabroniły jej otwarcia trumny ze 
zwłokami syna.

Lane otrzymał list od komisji 
Warrena, która prosi go o złoże­
nie zeznań. (PAP)

87 min. dolarów 
za „pracę ustawodawczą”

Wielkie monopole amery­
kańskie wydają ogromne su­
my na utrzymanie tzw. lob- 
byistów — agentów, którzy 
urzędują w kuluarach Kon­
gresu USA i w czasie debat 
nad różnymi ustawami inte­
resującymi ich mocodawców 
starają się odpowiednio wpły­
nąć na kongresmenów.

Według danych biuletynu 
„Congressional Quarterly”, w 
latach 1946 — 1963 wydatki 
koncernów na lobbyistów wy­
niosły 87 milionów dolarów. 
Suma ta nie obejmuje łapó­
wek, otrzymywanych po ci­
chu przez lobbyistów za po­
pieranie pewnych projektów 
ustaw bądź sprzeciwianie się 
innym projektom. (PAP)



Propozycje USA na konferencję genewską
Narada przedstawicie?! państw zachodnich

W czwartek rozpoczęła się dwudniowa nagada, tew. grupy 
ambasadorskiej, złożonej z przedstawicieli: USA, W. Bryta­
nii, Kanady i Wioch ora; Francji (jako obserwatora), w celu 
uzgodnienia propozycji, jakie Zachód zgłosi w Genewie oraz 
opracowania odpowiedzi na niedawne orędzie premiera 
Chruszczowa, Gencwsk. Komitet Rozbrojeniowy 18 państw 
wznowi obrady we wtorek, 21

Krajowa narada 
aktywu studenckiego WSR 

W Poznaniu rozpoczęła się 
W' piątek ogólnopolska nara­
da aktywu studenckiego wyż­
szych szkół rolniczych. Nara­
da rozpatruje problemy po­
wiązania działalności studenc­
kich kół naukowych z prak­
tyką rolniczą, stażów pody­
plomowych i praktyk mię­
dzysemestralnych. (PAP)

Oświadczenie Erharda
w Bundestagu

Kanclerz NRF, Erhard, za­
inaugurował debatę budżeto­
wą przed plenum Bundestagu 
oświadczeniem w sprawie po­
lityki zagranicznej i wewnętrz 
nej Niemiec zachodnich.

Poruszając sprawę dalszych 
ewentualnych porozumień 
między Berlinem zachodnim i 
NRD, dotyczących kwestii 
przepustek, kanclerz zastrzegł 
z naciskiem, iż nie mogą one 
być związane z jakąkolwiek 
zmianą aktualnego statusu 
Berlina zachodniego.

W związku z orędziem ra­
dzieckim w sprawie zaniecha­
nia użycia siły przy rozwiązy­
waniu sporów terytorialnych. 
Erhard powtórzył wielokrotnie 
lansowaną tezę bońską, że NRF 
..uroczyście zrezygnowała z 
użycia siły”. Dodał jednak, że 
Bonn nigdy nie zrezygnuje 
wobec NRD z „prawa do sa­
mostanowienia”. <PAP)
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Oblodzone ulice i chodniki Po­
znania przysparzały wczoraj wiele 
kłopotu. Niestety. ' nadal nie 
wszyscy dozorcy domów przestrze 
gają zarządzeń o posypywaniu 
chodników i jezdni piaskiem. W 
przypadku dalszych tego rodzaju 
zaniedbań, organa MO karać będą 
winnych mandatami.

• Przy ul. Palacza na oblodzo­
nym chodniku upadł nieszczęśli­
wie 7-letni chłopiec K. T., dozna­
jąc reny tłuczonej głowy. Pomocy 
udzieliło Pogotowie Ratunkowe.

• Lekarze Pogotowia interwe­
niowali również w innych przy­
padkach. M. in. przy ul. Poznań­
skiej zatruł się śmiertelnie gazem 
świetlnym 71-letni F. S.

A Przy ul. Michała J. G. pod­
czas pracy doznał rany dłoni i 
przewieziony został do szpitala.

9 „Popisowy” dzień przestrze­
gania rozkładu jazdy miały wczo­
raj poznańskie tramwaje. Np. na 
Wildzie kursowały w południe sta­
dami „dziewiątki”, a trudno było 
doczekać się „siódemki”. W śród­
mieściu z kolei tworzyły się na 
wielu przystankach tradycyjne 
już korki tramwajowe. Ciekawe, 
że nie możemy doczekać się pod 
tym względem poprawy, (jot)

Dzisiaj zbiera się w Rzy­
mie ogólnokrajowy 
zjazd lewicy Włoskiej 
Partii Socjalistycznej 

(WPS). Jak doszło do decyzji 
zwołania tego rodzaju zgroma­
dzenia? Przypomnijmy nie­
które fakty.

Od roku 1948 monopol wła­
dzy politycznej we Włoszech 
sprawowała Partia Demokra­
cji Chrześcijańskiej, kierująca 
sie w polityce zagranicznej 
zasadami „atlantyzmu” (od 
paktu NATO), w wewnętrz­
nej — antykomunizmem. W7 
latach tych Włochy przeżywa­
ły burzliwy rozwój, który 
jednak — wbrew pozorom — 
nie zlikwidował wewnętrznych 
sprzeczności, lecz je pogłębił 
(np. wzmogły się różnice po­
między nędzą Południa i za­
możnością Północy). Nie za­
znaczył się postęp w rozwią­
zywaniu kwestii rolnej, dyna­
micznie rozrastające się mia­
sta cierpią na katastrofalny 
brak mieszkań, robotnicy na­
dal walczą o zwiększony udział 
w wypracowywanych przez 
siebie zyskach.

Po próbach chadecji, by 
zmontować większość parla­
mentarną w koalicji z monar­
chistami i neofaszystami („pró 
ha w prawo”, rok 1960). za­
kończonych niepowodzeniami, 
podjęto nowe wysiłki, oparte 
na formule centrolewicy 

stycznia.
Jeśli chodzi o „nowe” pro­

pozycje amerykańskie, to we­
dług źródeł nieoficjalnych, wy 
mienić można następujące:

A zniszczenie przez USA 
i ZSRR przestarzałych bom­
bowców odrzutowych, oraz 
broni innego typu, aby nie 
znalazły się one w ręku mniej 
szych krajów, dla których by­
łyby „zaawansowanym” sprzę­
tem wojennym;

A wymiana obserwatorów 
między obu blokami w celu 
zapobieżenia atakowi z zasko­
czenia lub wskutek przypad­
ku;

A powołanie komisji, która 
miałaby ustalić pułap dla bu­
dżetów wojskowych;

A nieformalne porozumie­
nie, przewidujące nieprzeka- 
zywanie broni jądrowej kra­
jom, które jeszcze jej nie ma-

A utworzenie stref bezato­
mowych w Ameryce Łaciń­
skiej, Afryce i Azji, ale nie w 
Europie środkowej;

A wymiana misji wojsko-

Z. Gorwa na ławie 
oskarżonych

Dokończenie ze str. 1 
rany — za kradzież i spowodo­
wanie wypadku.

Wilczyński kategorycznie stwier 
dził. że udał się do baru, aby coś 
zjeść. Dopiero w „Mazowieckiej” 
został wysunięty projekt picia 
wódki, przy czym — jego zda­
niem — inspiratorem był Gorwa. 
Świadek utrzymuje też, że klam­
kę zabrał i włożył do kieszeni ko­
żucha. skąd niespostrzeżenie za­
brał ją Gorwa.

Wilczyński przyznał, że poprzed­
niego dnia tęgo sobie popił z kil­
koma pracownikami FKS-u. Zre­
sztą — jak wynika z innych ze­
znań — wódki w PKS-ie za koł­
nierz nie wylewano. O konsek­
wencjach takiej zbrodniczej lek­
komyślności mówili świadkowie, 
którzy obserwowali piracką jaz­
dę Gorwy. Wjechanie na chodnik, 
panika wśród przechodniów, ude­
rzenie w mur, później w drzewo 
i w końcu zmiażdżenie kołami 
kobiety z dzieckiem — oto prze­
bieg makabrycznej jazdy po pi­
janemu.

Zbrodryi jedak nie przypatry­
wano się z założonymi rękami. 
Kierowcy Borkowski i Banaszak 
samorzutnie rozpoczęli pościg za- 
kończony ujęciem Gorwy. Pe­
wien student starał się zatrzymać 
samochód ryzykując własnym ży­
ciem. inni przechodnie zatrzymy­
wali samochody i inspirowali 
pościg.

W późnych godzinach wieczor­
nych sąd wysłuchał opinii bieg­
łych. M. in. lekarz-psychiatra, dr 
Stanisław Dąbrowski stwierdził, 
iż oskarżony w czasie popełnienia 
przestępstwa znajdował się w sta­
nie prostego upojenia alko­
holem .

W dniu dzisiejszym głos zabiorą 
strony. Spodziewane jest ogłosze­
nie wyroku, (ak)

Rozdroże włoskich socjalistów
(„próba w lewo”), to znaczy 
dogadania się z socjaldemo­
kratami, republikanami i so­
cjalistami. Jednakże ubiegło­
roczne, kwietniowe wybory, 
przyniosły dalszy wzrost 
wpływów komunistom, przy 
zmniejszeniu się wpływów 
chadecji (komuniści zyskali 
milion głosów, chrz. dem. 
stracili 750 000. Taki wynik 
wyborów oznaczał dalszy 
zwrot włoskiego społeczeń­
stwa w lewo.

Dysponująca największą liczbą 
mandatów w Izbic Posłów chade­
cja (260 na 630), postanowiła znów 
sięgnąć do koncepcji centrolewi­
cowej. Nie od razu jednak zdo­
łano owo porozumienie osiągnąć, 
wynikiem czego było utworzenie, 
po wyborach z 28 kwietnia, przej­
ściowego jednopartyjnego rządu 
chadeków pod przewodnictwem 
premiera Leone. 5 listopada rząd 
ten podał się do dymisji. 4 gru­
dnia dotychczasowy sekretarz ge­
neralny chadecji — Aldo Moro, 
uzy skał wotum zaufania dla zmon­
towanego przez siebie rządu cen­
trolewicy z następującym podzia­
łem tek ministerialnych: 16 cha­
decy, 6 socjaliści, 3 socjaldemo­
kraci i 1 republikanin. Tym sa­
mym większość centrolewicowej 
koalicji wynosi w niższej izbie 
parlamentu włoskiego 386 manda­
tów.

wych między krajami NATO 
i Układu Warszawskiego.

*
Prezydent- Johnson zakomuniko­

wał, iż na czele delegacji amery­
kańskiej w nowej fazie rokowań 
genewskich stać będzie William 
Foster, dyrektor amerykańskiej 
Agencji Rozbrojenia i Kontroli 
Zbrojeń. (PAP)

„Rok kultury 
sanitarnej” w szkołach
W Warszawie odbyło się 

plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego PCK, na którym 
wytyczono główne kierunki 
działania na rok bieżący.

Rok bieżący traktowany bę­
dzie przez PCK jako „Rok 
kultury sanitarnej”. Przygoto­
wywany jest obszerny program 
działania, którym objęte mają 
być tyszystkie szkoły w kra­
ju. (PAP)

Uwaga kierowcy!

Szczegóły nowych przepisów 
„Kodeksu drogowego"

W związku z mylnymi informacjami jakie pojawiły się 
ija temat przepisów „kodeksu drogowego”, które weszły 
w życic 1 stycznia br.. Ministerstwo Komunikacji udzie­
liło następujących wyjaśnień:
Na pojazdach samochodo­

wych straży pożarnej mogą 
być obecnie stosowane tylko 
sygnały świetlne koloru nie­
bieskiego (dotychczas mogły 
być również czerwone), jako 
sygnały wskazujące uprzywi­
lejowanie tych pojazdów.

Przyczepy stosowane do po­
jazdów mechanicznych, reje­
strowane po raz pierwszy po 
dniu 1. I. br„ muszą być wy­
posażone w kierunkowskazy; 
wymagane są kierunkowska­
zy z tyłu.

Wszystkie przyczepy samo­
chodowe (bez względu na to 
kiedy zostały zarejestrowane) 
muszą być obecnie wyposa­
żone w tylne światła odblas­
kowe, które powinny stano­
wić 2 pod każdym względem 
jednakowe trójkąty równo­
boczne, złożone z elementów 
odblaskowych, zwrócone 
wierzchołkami do góry i u- 
mieszczone na białym tle: 
długość boków trójkąta nie 
powinna być mniejsza niż 15 
cm, przy szerokości co naj­
mniej 2 cm; trójkąty nie mo­
gą być połączone z żadnymi 
innymi światłami.

Pojazdy samochodowe re­
jestrowane po raz pierwszy 
po 1 stycznia br. muszą być 
wyposażone z tyłu w dwa 
światła pozycyjne i światła 
„stop”; pojazdy rejestrowane 
przed tym terminem mogą 
natomiast zachować po jed­
nym takim świetle, przy czym 
światło pozycyjne powinno 
być umieszczone po lewej 
stronie.

Piętro Nennf, do niedawna 
sekretarz generalny WPS (od 
37 lat.'), dziś wicepremier w 
centrolewicowym rządzie Mo­
ro, zdecydował się tym samym 
na praktyczne realizowanie 
reprezentowanej przez siebie 
linii prawicy socjalistycznej 
(stronnicy tego skrzydła WPS 
zwani są także autonomista- 
mi). W październiku ub. r. na 
35 kongresie socjalistów wło­
skich, dyskutowano treść po­
jęcia „centrolewicy”. Mogłaby 
ona być postępowa i pomocna 
w rozwoju kraju, gdyby ozna­
czała podjęcie próby rozwiąza­
nia przynajmniej części trud­
ności, doskwierających społe­
czeństwu włoskiemu. Taka 
koncepcja centrolewicy zyska­
łaby zarazem poparcie komu­
nistów. Ale —o tym także była 
mowa na wspomnianym kon­
gresie — chadecja pragnie ra­
czej widzieć w centrolewico­
wej koalicji manewr, za­
pewniający jej aktualnie wię­
kszość parlamentarną i zara­
zem zmierzający do separowa­
nia socjalistów od komuni­
stów.

Silna lewica socjalistyczna 
(230 delegatów na 600, wśród 
których 240 reprezentowało 
nie prawicę, lecz grupę cen­

Z książeczki PKO 
na wycieczki za granicę 
„Orbis” i PKO zawarły umowę, 

mającą na celu ułatwienie udzia- | 
łu w wycieczkach zagranicznych | 
„Orbisu” turystom, oszczędzają- | 
cym w PKO.

„Orbis” zapewnia pierwszeństwo 
udziału w wycieczkach zagranicz­
nych posiadaczom oszczędnościo­
wych książeczek turystycznych 
pod warunkiem, że wkład na nich 
(w wysokości kosztu wycieczki) u- 
trzymany będzie co najmniej przez 
3 miesiące, łub uprzednio zadekla­
rowany i wniesiony w 8 ratach 
miesięcznych. Gdy posiadacz, 
książeczki będzie chciał wziąć u- 
dział w wycieczce, PKO wyda mu 
zaświadczenie o wysokości wkła­
du, które będzie równoznaczne z 
opłaceniem wycieczki.

Przelew pieniędzy z zablokowa­
nej książeczki na konto ..Orbisu” 
nastąpi na 6 tygodni przed termi­
nem rozpoczęcia wycieczki. Dzięki 
temu, posiadacze książeczek na­
wet przy zablokowanym wkładzie 
korzystać będą mogli z losowania 
premii, przysługujących posiada­
czom książeczek turystycznych.

Następnym ułatwieniem dla a- 
matorów podróży zagranicznych 
będzie wprowadzenie akwizycji na 
wycieczki zagraniczne „Orbisu” 
przez pracowników ajencji PKO 
w zakładach pracy. (PAP)

Pojazdy samochodowe z 
kierunkowskazami, rejestro­
wane po raz pierwszy po 1 
stycznia br„ powinny być 
wyposażone w lampkę kon­
trolną. świecącą podcźas dzia­
łania kierunkowskazu, umie­
szczoną w polu widzenia kie­
rowcy lub w sygnał akustycz­
ny, dający kierowcy znać o 
działaniu kierunkowskazu. 
Lampka kontrolna Itfb sygnał 
akustyczny nie są wymagane, 
jeżeli kierowca może widzieć 
kierunkowskaz ze swojego 
miejsca. (PAP)

Za kradzież pieniędzy 
pracowników

Józef Dienwebel, b. sekretarz 
kęsy zapomogowo - pożyczkowej 
przy Radzie Zakładowej Elektrow 
ni w Blachowni Śląskiej, drogą 
różnych machinacji zdefraudował 
przeszło 18(1 tys. zł. Sąd Woje­
wódzki w Opolu skazał Dienwebe- 
la na 12 lat więzienia, 100 tys. zł 
grzywny oraz przepadek całego 
mienia na rzecz Skarbu Państwa.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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trową), występowała na kon­
gresie z tezą, iż socjaliści mo­
gą wejść do rządu centrolewi­
cowego Aldo Moro, jednak 
nie za wszelką cenę, 
lecz przeciwnie: stawiając wa­
runki dotyczące programu 
koalicyjnego rządu. Nenni uni­
kał zasadniczej dyskusji na 
ten temat. Dysponował — choć 
niezbyt wielką — przewagą 
głosów na kongresie paździer­
nikowym i w partii w ogóle. 
Socjaliści weszli do rządu. I 
wtedy to, w czasie głosowa­
nia nad wotum zaufania dla 
centrolewicowego rządu, spo­
śród 85 deputowanych socja­
listycznych — 25 opuściło de­
monstracyjnie salę.

Fakt ten, w powiązaniu z kolej­
nym pociągnięciem, jakim było 
nałożenie partyjnych kar dyscy- 
ppnarnych na tych przedstawi­
cieli; wybór nowego sekretarza ge­
neralnego na miejsce pełniącego 
funkcje rządowe Nenniego w oso­
bie Francesco de Martin©; żąda­
nia zwołania nadzwyczajnego kon­
gresu partii i formalne wybiegi 
prawicy WPS, zmierzające do 
storpedowania tego projektu — 
wszystko to doprowadziło do o- 
strego kryzysu w szeregach wło­
skich socjalistów. *)

Dzisiejszy zjazd lewicy WPS 
z Tullio Vccchiettim na czele

Prezentujemy młody zespól hokeistów „Torpozu", który ‘ trenuje 
na Sołaczu. Sportowcy dzielnicy jeżyckiej własnym sumptem 
zaopatrzyli się w potrzebny sprzęt, bramki itd. „Tor-Poz” •— to 
nazwa jaką ma otrzymać oczekiwane przez entuzjastów łyżwiar­
stwa i kauczukowego krążka sztuczne lodowisko w Poznaniu. 

Chłopcom z Sołacza, przejmującym tradycję po hokeistach AZS, 
Warty i Łechii życzymy wiele pomyślności w ich karierze spor­

towej. (p)
Fot. — K. Przychodzki

Przed startem w Innsbruku
/Organizatorzy IX Zimowej Olimpiady spodziewają się 

w najbliższych igrzyskach udziału około 1 800 spor­
towców ze wszystkich kontynentów, prawie 400 oficieli 
i 1 100 dziennikarzy, fotoreporterów, przedstawicieli radia 
i telewizji.
Jako pierwsi z reprezentantów 

Polski na igrzyska w Austrii 
udali się nasi saneczkarze. Za­
równo w kategorii kobiet i męż­
czyzn spodziewamy się punktowa­
nych miejsc (nieoficjalnych) i 
nawet medali. Zespół jest dobrze 
przygotowany do występu w 
innsbruku i jeżeli nie zaj­
dą nieprzewidziane przeszkody, 
o które w tej dyscyplinie zresztą 
nietrudno (kontuzje) ze zrozu­
miałym zainteresowaniem ocze­
kiwać będziemy na wyniki na­
szych saneczkarzy.

Innsbruk ma dwa lodowiska, 
kryte „Tivoli” urządzone z ca­
łym komfortem, które może po­
mieścić około 10 tysięcy widzów 
oraz drugie w hali międzynarodo­
wych targów. Tutaj znajdzie po­
mieszczenie ponad 6 tys. osób. W 
jednej z nich wystąpią m. in. 
nasi hokeiści.

Powierzchnia lodowiska repre­
zentacyjnego jest —- jak to Stwier 
dzili najlepsi fachowcy — najwyż­
szej jakości. Bez zarzutu działa 
'ogrzewanie trybun specjalnymi 
promieniami. Szatnie, urządzone 
ńb 2—3 zawodników mają zainsta­
lowane głośniki zapewniające stałą 
informację, a w przyległych ka­
binach zainstalowano tusze. Głów­
ne lodowisko ma 120 głośników. 
Każdy 'z widzów będzie więc do­
skonale informowany o przebiegu 
danych konkurencji.

Na naturalnych lodowiskach w 
Innsbruku odbędą się popularne 
w wielu krajach zachodnich roz­
grywki w „curlingu” — coś w ro­
dzaju kręgli na lodzie. Jest tą 
gra, której hołdują przeważnie 
starsi panowie. Ostatnie zawody 
w' tej konkurencji, odbyły się pod­
czas Olimpiady 1936 r. w Gar- 
misch-Partenkirchen.

Rutyna czy „nowe twarze” za­
triumfują w konkursie skoków — 
oto pytanie, które stawiają sobie 
specjaliści w tej pięknej kon­
kurencji, cieszącej się najwięk­
szym zainteresowaniem pośród 
zimowych konkurencji olimpij­
skich. Podczas ostatniego „Ty­
godnia Czterech Skoczni” naj-

poprzedziło sto konferencji re­
gionalnych. W łonie lewicy 
WPS (ok. 50 procent członków 
partii) dają się wyodrębnić 
dwa stanowiska: jedno wyraża 
się w żądaniu utworzenia no- 
wej, autonomicznej organiza­
cji politycznej, drugie zasadza 
się na tezie, iż rozłam jest nie­
pożądany (przywódca tego u- 
grupowania — Bertoldi).

Socjaldemokraci (partia, któ 
rej przywódcą jest Saragat) 
nie ukrywają, iż liczą na ewen 
tualność połączenia — w razie 
rozłamu w WSP — z prawicą 
socjalistyczną. Na ile ich ra­
chuby są słuszne, w jakim 
stopniu są realne zamierzenia 
chadecji, pragnącej izolowania 
socjalistów od komunistów? 
Wszak może dojść i do tego, 
że to właśnie। izolowana zo­
stanie socjalistyczna prawica. 
A poza tym rządzenie Włocha­
mi, bez uwzględniania dążeń 
czy postulatów ośmiu milio­
nów wyborców komunistycz­
nych — nie jest chyba możli­
we przez czas zbyt długi...

STEFAN ORYCKI )

•) Statut WPS nie zezwala na 
łączenie funkcji rządowych z par- 
tyjnymi, stąd konieczność wyboru 
nowego sekretarza. Na posiedze­
niu tym nie głosowali reprezen­
tanci lewicy WPS. 

bardziej zaimponował 24-letni Fin 
Kankkonen. Dobrze spisał się 
Norweg, 29-letni Yggeseth. Dosko­
nale spisał się nasz młody utalen- 
towany skoczek Józef Przybyła. 
Gdyby nie upadek podczas ostat­
niego dnia konkurencji, zapewne 
uzyskałby lepszą lokatę, jakkol­
wiek szóste miejsce w czołówce 
światowej świadczy o jego możli­
wościach nawiązania walki o je­
den z medali wśród narciarskich 
skoczków.

Duże nadzieje wiążemy ze star­
tem naszych dwuboistów. W naj­
bliższą niedzielę nasi przyszli re­
prezentanci na Olimpiadę w Au­
strii zmierzą się z zawodnikami 
Austrii i NRD. Te pojedynki po­
zwolą nam bliżej poznać formę 
Polaków oraz ich głośnych ry­
wali. (p)

• Młody, utalentowany pięś­
ciarz Leszczyńskiej Polonii, Sta*- 
nisław Ciesielski zasilił szeregi 
Budowlanych z Poznania. Wy­
stępować będzie w wadze muszej, 
w której już niejednokrotnie 
przysporzył wiele cennych punk­
tów, walcząc w barwach repre­
zentacji juniorów okręgu po­
znańskiego. (R)

Niedziela 
pod znakiem boksu

Nowe emocje czekają entuzja­
stów boksu w Poznaniu. W nie­
dzielę przed meczem o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy Budowla­
nymi Poznań i Gwardią Zielona 
Góra (początek o godz. 11 w hali 
przy ul. Marcelińskiej) odbędzie 
się kilka walk juniorów z udzia­
łem zawodników Stelli Gniezno, 
Prosny Kalisz, Górnika Konin, 
Sremskiego Klubu Sportowego, 
Olimpii i Budowlanych z Pozna­
nia.

Na pierwszy plan wybija się 
pojedynek dwóch reprezentan­
tów Budowlanych Czajkowskiego 
z Płotkowiakiem oraz Jędrzejow­
skiego (Prosną) z Namysłem (Bu­
dowlani).

Do meczu o mistrzostwo II li­
gi gospodarz.e — Budowlani przy­
gotowali najsilniejszy zespół poci 
kierownictwem trenerów Pawła 
Szydły i Tadeusza Rogalskiego, 
którzy będą sekundować swoim, 
podopiecznym. Zobaczymy na rin­
gu po dłuższej przerwie Perzew- 
skiego, a w zespole gości b. re­
prezentantów Polski Pietrykow­
skiego i Walendziaka, (p)

Turniej hokeja na lodzie 
dla n estowarzyszonych
W dniach od 14 do 19 bm. Dziel 

nicowy Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego Poznań Stare Miasto, 
organizuje na lodowisku Placu 
Gier i Zabaw nr 3 przy ul. Solnej 
turniej hokeja na lodzie dla nie- 
zrzeszonych.

W turnieju może wziąć udziai 
młodzież, która nie przekroczyła 
15 roku życia, posiadająca wła­
sny sprzęt sportowy. Zgłoszenia 
drużyn z podaniem nazwiska i 
imienia 10 zawodników, miejsca 
zamieszkania, roku urodzenia oraz 
nazwy szkoły można składać w 
Dzielnicowym Komitecie Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Stare Miasto ul. Libelta 16/20 
pokój 126 w godz. od 9 do 14 
względnie na Placu Gier i Za­
baw nr 3 — ul. Solna 2 w godz. 
10 — 17 do 13 bm. Odprawa ka­
pitanów drużyn zgłoszonych <fo 
turnieju odbędzie się 13 bm. o 
godz. 16 w świetlicy na Placu 
Gier i Zabaw nr 3 przy ul. Sol­
nej 2.



12 stycznia
przed 19 laty

Na pozór dzień ten był 
taki sam, jak każdy 
inny z blisko dwóch 
tysięcy- poprzedzają­

cych go dni. dni w’ojny. Do­
piero później dowiedzieliśmy 
się o jego doniosłości, o je­
go historycznym znaczeniu. 
Była ponura okupacyjna co­
dzienność', przeżywana to w 
gorączkowym napięciu, to w 
tępym zobojętnieniu, w przy, 
gnębiącej trosce o skąpy 
przydział kartkowy, w szar­
piącej nerwy obawie łapanek, 
obław, aresztowań, w grozie 
oczekiwania na tragiczne wia 
domości, na coraz nowe prze­
jawy okrucieństwa szalejące­
go okupanta.

W społeczeństwie istniało 
już wprawdzie zdecydowane 
przekonanie, niezachwiana 
pewność ostatecznej klęski 
hitleryzmu. Ale oczekiwanie 
na decydujące rozstrzygnięcie 
stawało się tym bardziej nie­
cierpliwe — dni się przedłu­
żały. I wreszcie nadszedł 
dzień 12 stycznia 1945 roku.

Po zakończeniu ofensywy 
letnio-jesiennej 1944, wojska 
radzieckie, posunąwszy się w 
zwycięskim pochodzie od 300 
do 600 km na zachód, dotarły 
do pogranicza Prus Wschod­
nich, środkowej Wisły i pod­
nóża Karpat. Przez kilka mie 
sięcy front trwał na tej linii 
nieruchomo. Jego linia prze­
suwała się na skrzydłach — 
w krajach bałtyckich, na Wę­
grzech, na Bałkanach. Na 
froncie Bałtyku po Karpaty 
komunikaty wojenne nie no­
towały żadnych przesunięć. 
Niemcy umacniali front do 
obrony, armia radziecka zbie­
rała siły do nowego skoku.

Wprawdzie po stronie nie­
mieckiej mówiło się jeszcze 
o akcjach odwetowych, o tym, 
że najpierw trzeba zlikwido­
wać ofensywę aliantów na 
zachodnim froncie, aby póź­
niej wszystkie siły skierować 
na zniszczenie armii radziec­
kiej, ale oni sami już zdawali 
sobie sprawę, że tych sił im nie 
starczy. Spodziewali się, oczy 
wiście, ofensywy radzieckiej, 
ale źle przewidzieli jej kie­
runek. Liczyli się z natarciem 
na skrzydłach i tam też sku­
piali siły do obrony. Nie prze 
widywali ataku na odcinku 
środkowym — między Modli­
nem i Sandomierzem — ob­
sadzili go stosunkowo słabo, 
zasilili niewielkimi odwoda­
mi. Grupa Armii „A” bronią­
ca tego odcinka obejmowała 
zaledwie 43 dywizje, w czym 
6 pancernych i zmotoryzowa­
nych. Ze strony radzieckiej 
natomiast armie mające roz­
począć ofensywę zostały 
ogromnie wzmocnione. Woj­
ska I Frontu Białoruskiego 
zgrupowane na wschodnim 
brzegu Wisły od Żegrza po 
Józefów i I Frontu Ukraiń­
skiego — od Józefowa po 
Jasło — dysponowały łącznie 
140 dywizjami piechoty, kil­
kudziesięcioma brygadami 
pancernymi, lotnictwem w si­
le około 4,8 tysięcy samolo­
tów. Gdy dowództwo nie­

mieckie zorientowało się w 
zamiarach radzieckich, na po­
ważniejsze przesunięcie sił 
było już za późno.

12 stycznia ruszył do natar­
cia I Front Ukraiński. Za­
grały tysiące dział i moździe­
rzy. Zawarczały w powietrzu 
tysiące samolotów. Ruszyły 
tysiące czołgów. Niemcy bvii 
oszołomieni potęgą tego ude­
rzenia. Szło on0 na Kielce, 
Częstochowę. Radomsko, Kra 
ków. W ciągu tygodnia od­
działy radzieckie posunęły się 
o 120 do 140 km.

I Front Białoruski przeszedł 
do natarcia 14 stycznia. Na 
północnym odcinku w wi­
dłach Bugo-Narwi już 15 
stycznia został zlikwidowany 
przyczółek niemiecki; brały 
w tym udział jednostki arty­
lerii polskiej. Stworzono tu 
przeprawę przez Wisłę. Na 
południowym odcinku ruszyło 
natarcie z przyczółka pod 
Kazimierzem. Już pod koniec 
drugiego dnia ofensywy — 15 
stycznia — obrona niemiecka 
została przełamana. Działają­
ca w składzie tego Frontu I 
Armia Wojska Polskiego zaj­
mowała i oczyszczała z wojsk 
hitlerowskich Warszawę. Ca­
łym frontem armia radziecka 
ścigała cofające się na Socha­
czew i Łódź armie niemiec­
kie.

Równocześnie TT i ITT Fron­
ty Białoruskie rozpoczęły w TADEUSZ KRASZEWSKI

dniach 13 i 14 stycznia ofen­
sywę na odcinku północnym, 
na Królewiec, rejon jezior 
mazurskich, Mławę, Ciecha­
nów a IV, II i Tli Fronty 
Ukraińskie — w Słowacji i 
na Węgrzech.

Ofensywa rozpoczęta 12 stycz 
nia 1945 roku, uwolniła nas od 
koszmaru hitlerowskiej oku­
pacji; przyniosła wolność 
wszystkim już ziemiom pol­
skim — po Bałtyk. Odrę 
i Nysę Łużycką: zatrzymała 
się dopiero 9 maja w płoną­
cym Berlinie, na gruzach roz 
bitego hitleryzmu.

Nieznany list 
Garibaldiego 

do Z. Sierakowskiego

Uczenj radzieccy odna­
leźli ostatnio w ar­
chiwach Moskwy i 
Leningradu nowe, 

nieznane listy Garibaldiego. 
Korespondencja ta pochodzi z 
lat 1859—1876 i skierowana 
była do przyjaciół i zwolen­
ników bohatera ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego we Wło­
szech. Wśród adresatów znaj­
dują się nazwiska Włochów, 
Francuzów. Niemców’, Pola­
ków i Rosjan. Listy te rzu­
cają nowe światło na sylwet­
kę Garibaldiego, pozwalają le­
piej poznać przyjaźń i kontak- 
kty osobiste, które łączyły go 
z przedstawicielami ruchów 
wyzwoleńczych w innych kra­
jach.

Szczególnie interesujący jest 
list Garibaldiego do Zygmun­
ta Sierakowskiego. Uczestnik 
spisków patriotycznych, dzia­
łacz ruchu rewolucyjnego 
również na terenie Rosji, Sie­
rakowski w 1853 r. został na­
czelnym wodzem Powstania 
Styczniowego na Litwie i 
Żmudzi. W kwietniu został 
ciężko ranny i ujęty przez 
wojska carskie. Ze szpitala 
wojskowego udało mu się wy­
słać list do Garibaldiego. Od­
powiedź Garibaldiego nie za­
stała go już przy życiu. 15 
czerwca 1863 r. Sierakowski 
został powieszony w Wilnie. 
List Garibaldiego opublikowa­
ny był w czasopiśmie „Rus- 
kaja Stanina” w 1879 r. ze 
zmianami, wypaczającymi 
tekst.

W liście tym Garibaldi pi­
sał m. in.:

„Drogi przyjacielu, w ciągu 
trzech tygodni potrafiłeś budzie 
podziw całej Europy, dowodząc 
z niezwykłym męstwem i odwagą 
powstaniem w województwie ko­
wieńskim... Pragnąłbym gorąco 
własną ręką dowieść, jak wielkie 
współczucie 1 zrozumienie budzi 
we mnie wasza święta walka. 
Niestety, los skazał mnie na bez­
czynność. Nie wolno wam stracić 
wiary, demokracja europejska nie 
dopuści do straszliwego zamor­
dowania waszej ojczyzny... Wa­
sza niezłomność, wasz zapął i wa­
sze męstwo są dla nas przykła­
dem, jak należy walczyć z despo­
tyzmem”. (PAP)

■tmmwmmmimiimmnmimnmwmmnmHmtHiłmmirtnmiiinn 
£

| Sprawiedliwości 
zabrakło

Pravo niech zawsze prawo znaczy
W lipeu 1958 roku w Skarboszewie (pow. Słupca) 

nastąpiło gradobicie, które spowodowało szkody w 
zbożach i uprawach kontraktowanych. Według oceny 
przeprowadzonej przez PZU. — w związku z odszko­
dowaniem — kilku rolników poniosło znaczne straty. 
Ci sami jednak gospodarze — jak to wynika z doku­
mentacji Centrali Nasiennej w Koninie — odstawili 
taką ilość nasion, która pozwalała uznać zbiory za 
bardzo dobre.

E TZ omu wierzyć: protokołom likwidacyjnym PZU czy 
| Centrali? Zagadka ta została rozwiązana w 1963
E ' ' roku przez Komendę Wojewódzką MO. Okazało 
Ę się, że pracownik Oddziału Wojewódzkiego PZU w Po- 
E znaniu — Brunon Kochowicz, który pełnił funkcję likwi- 
= datora szkód w uprawach rolnych — systematycznie do- 
= konywał szeregu kombinacji. Najogólniej mówiąc pole- 
S gały one na tym, że Kochowicz oceniał straty niezgodnie 
= ze stanem faktycznym i przyznawał poszczególnym rol- 
= nikom wysokie, nie przysługujące im. odszkodowania. 
= Stawiał przy tym warunek: „zawyżę szkody, ale wy mi 
§ dacie 40 procent wypłaconego z PZU odszkodowania". 
= W związku z tymi machinacjami Zakład Ubezpieczeń po- 
= niósł około 300 tysięcy straty. Tyle bowiem, niesłusznie, 
f wypłacono protegowanym Kuchowicza.
= Afera miała szeroki zasięg, Kombinacje były przepro­
si wadzane w powiatach słupeckim, pleszewskim, kępiń- 
= skim, wrzesińskim, ostrowskim, międzychodzkim. cho- 
= dzieskim, poznańskim i wągrowieckim. Nie dlatego po- 
| święcamy jednak tej sprawie tyle miejsca. Chodzi nam 
Ę o coś innego — mianowicie o klimat, w jakim rodziły 
= się przestępstwa.
| W toku śledztwa znaleziono w mieszkaniu Kochowicza 
E notes, w którym oskarżony skrupulatnie zapisywał takie 
= dane jak: imię, nazwisko i adres rolnika, wysokość zli- 
E kwido-wanej szkody, wysokość sumy „należnej” jemu — 
Ę Kochowiczowi z przyznanego odszkodowania, data wy- 
= słania listu (do rolnika) zawierającego żądanie przysła- 
Ę nia umówionej kwoty lub data zawiadomienia o przy- 
g jeżdzie po odbiór pieniędzy. Mamy tu więc do czynienia 
i z kompletną dokumentacją przestępczą. Machinacje te 
= zresztą Kochowicz powoli zaczął uważać za zwykły jnte- 
= res, za transakcję handlową. Trudno, oczywiście, na pod- 
= stawne tego faktu czynić jakieś uogólnienia. Ale w niniej- 
= szej sprawne mamy przecież wielu świadków — około 50 
= — którzy w zawyżaniu szkód, pobieraniu odszkodowań 
Ę wyższych od rzeczywiście należnych i wręczaniu łapó- 
= wek nie widzieli nic szczególnie zdrożnego. W każdym 
= razie nic takiego, o czym należałoby zawiadomić odpo- 
= Wiednie'władze. I tu już można mówić o niedobrych oby- 
= czajach, o swoistej, aspołecznej mentalności.
| Stanisław’ T. ze wsi T. zeznał: „Kochowicz zapropono- 
= wał mi zwiększenie szkód za otrzymanie części odszko- 
= dow’ania w wysokości 2000 zł. Zgodziłem się, bo to był 
Ę korzystny interes”.
= Charakterystyczne jest to ostatnie zdanie. Mówi ono. 
= że jedyne kryterium oceny propozycji Kochowicza, to 
E względy materialne. One i tylko one były uwzględniane 
= także przez wielu innych świadków. Nikomu nie przy- 
= szło na myśl, że to jest wprawdzie intratne, ale nieucz- 
| ciwe. Nikt nie usiłował zaprotestować przeciw zawyża- 
E niu szkód, znaleźli się natomiast tacy, którzy po zagar- 
E nięciu wysokiego odszkodowania odmówili zapłacenia 
- Kochowiczowi jego „doli”, na co przedtem przystali.
| Zabrakło w tej sprawie przysłowiowego sprawiedli- 
= wego i wydawało się, że afera zostanie na zawsze nie- 
Ę ujawniona. Dość przypadkowo podczas śledztwa prowa- 
E dzonego w związku z identyczną aferą, której bohaterem 
E jest b. pracownik PZU — Władysław Dąbrowski, trafio- 
S no na ślad kombinacji Kochowicza. A warto dodać, że 
E sprawa. Dąbrowskiego zawiera te same problemy, które 
5 zarysowują się w aferze Brunona Kochowicza. Znów 
E mamy tu chęć osiągnięcia korzyści materialnej za wszel- 
= ką cenę i przekonanie, że najlepiej i najłatwiej załatwiać 
E wszystkie sprawy za pomocą łapówki.
Ę W tej mentalności oczywiście nie mieści się zdrowe po- 
E czucie społecznej sprawiedliwości, które wymaga od 
E władz i organów państwowych skrupulatnego przestrze- 
= gania praworządności i w zamian pełnej lojalności oby- 
- watela zobowiązanego do podporządkowania się wszyst- 
Ę kim obowiązującym przepisom. „Prawo niech zawsze pra- 
E wo znaczy” — ta zasada jest przecież korzystna — obstra- 
| hujemy w tej chwili od względów moralno-etycznych — 
E nie tylko dla państwa, ale i dla obywatela. Dla ochrony 
= jego życia, zdrowia i mienia przed zakusami aspołecz- 
E nych jednostek.
= Wykorzenienie obciążeń psychicznych tkwiących jesz- 
E cze dość głęboko w niektórych coraz węższych zresztą 
E kręgach społeczeństwa z pewnością nie jest łatwe. Zależy 
Ę od wielu czynników m. in. od dalszego rozwoju kultury 
Ę i oświaty, od rozszerzenia wychowawczo-ideowej dzia- 
E łalności organizacji społecznych. Nie najmniejszą rolę 
E może także w tym względzie odegrać prawo.
1 MICHAŁ ŁUCZAK

Wojska pancerne w Łodzi.
Zdjęcia archiwalne

• PONIEDZIAŁEK: 16 — program 
z Leningradu pt. „Dzieciom o 
zwierzętach”, 17.05 — program 

j dla dzieci pi. „Co zobaczymyl”, 
: 17.40 — lilm z serii „Przygody 
; Robin Hooda”, 18.45 — Kino 
* Krótkich Filmów pod redakcją 
! B. Michałka, po dzienniku Te- 
j atr TY wysławi inscenizację 
• (Johna Galsworłhy'ego) „Fraje- 
! ra" („Gołębie serce") w reżyse- 
t rii Tadeusza Byrskiego.
• WTOREK: 17.05 — „Szymon 
• i Kubuś", 17.25 — z Poznania re- 
S porfaż filmowy (inscenizowany) 
: pł. „Małe miasteczko". Jest to 
; telewizyjna opowieść o mia- 
• steczku, jakich u nas jeszcze 
! sporo. Bohaterem reportażu jest 
j Lwówek. 18.20 — program mu­

zyczny z Łodzi »Od murzyń­

skiego telegrafu do...", 19.20 w 
cyklu „Dzieje dramatu" zoba­
czymy „Ślepców” Maurice Ma- 
eterlincka, 21 — „Wszyscy
jesteśmy sędziami”.

ŚRODA: 16.30 — sprawozda­
nie z międzypaństwowego me­
czu hokejowego ZSRR —- Kana­
da (z Moskwy), 19 — „Agromi- 
nimum” lokalny program publi­
cystyczny pod red. Adama Da­
neckiego, 19.20 — program pu­
blicystyczny z Warszawy pt. 
„Dziedzictwo", 20.30 „Chemia 
gniewu" — film z serii „Dr Kil- 
dare", 21.20 „Powrót" program 
dokumentalny z Gdańska.

CZWARTEK: 17.05 „Miś z 
okienka" i „Dla każdego coś 
miłego", 18.15 w programie lo­
kalnym red. M. Nowakowski mó­
wić bedzie „O sprawach naj- 
istołniejszych". 18.40 — pro­
gram Studenckiego Teatru „Ka­
lambur" z Wrocławia, 19.20 
godny polecenia starszym i mło­
dzieży cykl „Spotkania z przy­

roda", poświęcony oddziaływa­
niu człowieka na przyrodę, 20.30 
— film z nowej serii „Alfred 
Hitchcock przedstawia” pł. 
„Wampir". 21 — program pu- 
blicysłyczny „Miniatury” a potem 
o 21.30 „Przegląd muzyczny".

PIĄTEK: 16.30 sprawozdanie 
z meczu w hokeju na lodzie 
ZŚRR — Kanada, 18.30 „Wielo­
kropek", 20.35 Katowicki Teatr 
TV wysławi sztukę Józefa Kuś- 
mierka pt. „Rok 1944” w reży­
serii Andrzeja Szafrańskiego.

SOBOTA: 17.05 dla dzieci 
program ogólnopolski z Pozna­
nia „Wybieramy zawód", 18.10 
— program dokumentalno-hi­
storyczny poświęcony wyzwole­
niu pł. „Dzień pierwszy", potem 
„Echo tygodnia" i o 19 „W pra­
cowniach poznańskich naukow­
ców”. O 20.40 — Panorama li­
teracka z Warszawy i o 21.10 — 
fabularny film produkcji angiel­

skiej pł. „Czarna Orchidea”. 
22.15 „Stara Warszawa” — pro­
gram rozrywkowy. Będzie to 
wodewil Franciszka Dominika w 
adaptacji J. Minkiewicza i A. 
Marianowicza, w reżyserii Ewy 
Bonackiej.

NIEDZIELA: 10 — „Młodzi 
mistrzowie” — program muzycz­
ny z Budapesztu, 11 — z Miń­
ska występy Białoruskiego Ze­
społu Tańca, od 12 do 14 — 
konkurs skoków z Zakopanego, 
15.45 — „Teatrzyk w Koszu” 
przedstawi dla dzieci widowi­
sko pł. „Jedyna szansa", 16.30 • 
— program z cyklu „Ziemie, 
ludy, obyczaje" pł. „W króle­
stwie reniferów”, 17.15 „Kompo­
zytor i jego piosenka” — społ- 
kanie z Ryszardem Sielickim 
(Łódź), 18.05 — z cyklu „Spot­
kania z poetą" — Julian Przy­
boś, 18.25 Teleturniej pł. „Mi­
strzostwa Polski Kibiców Spor­
towych”, 20.30 film fabularny 
pł. „Kadet Roussel".



©ZlS: Niespokojne duchy Wilkowa Polskiego Co najwięcej cieszy?

Powiat kościański leży na 
południe od Poznania, po­
siada ponad 80 tys. miesz­
kańców, z których około 35 
procent żyje w 5 miastach: 
Kościan, Śmigiel, Krzywin, 
Wielichowo, Czempiń. Grun­
ty powiatu o średniej jakości, 
miejscami nawet dobre, sta­
nowią w 80 procentach zie­
mie orne, w 13 procentach 

I lasy; reszta to laki i pastwi- 
| ska. Około 35 tys. ludzi utrzy­

muje się z praoy poza rol- 
niclwem, znajdując zatrud­
nienie w kilku zakładach 
przemysłowych jak Wytwór­
nia Cygar i Pan:erosów, Fa­
bryka Mebli, Cukrownia, Za­
kłady Mięsne, cegielnia, spół 
dzielnie pracy, handel, rze­
miosło itp. Poziom gospodar- 

Iki rolnej raczej wysoki czego 
dowodem bardzo dobre plo­
ny upraw zbóż i liczna ob­
sada zwierząt gospodarskich 
na 100 hektarach.
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Są bardzo niespokojne. 
Nie dają mieszkań­
com tej ładnie po­
łożonej wsi w po­

wiecie kościańskim zapadać 
w sen zimowy. Pobudzają ich 
do życia przypominając cią­
gle, że co prawda dużo już 
zrobiono, ale jeszcze wiele 
spraw czeka na inicjatywę.

Cóż, sprawa jest jasna. 
Duchy w Wilkowie Polskim 
to nie żadne stwory nadprzy­
rodzone tylko zwykli ludzie, 
którym bardzo zależy, by ży­
cie w ich wsi nie koncentro­
wało się w czterech ścia­
nach izby, zwłaszcza w dłu­
gie, zimowe wieczory. Pobu­
dzają inicjatywę swych są­
siadów. chcą doprowadzić do 
tego, bv życie w Wilkowie 
Polskim stało się równie 
atrakcyjne jak w większych 
skupiskach ludzkich.

Pierwszym krokiem w kie­
runku realizacji ambitnych 
zamierzeń była elektryfika­
cja wsi. Był to zarazem po­
ważny egzamin dla całej lud­
ności jak i inicjatorów tego 
projektu^ Mieszkańcy zdali go 
na piątkę, chociaż jedyny 

zakład przemysłowy w Wil­
kowie Polskim — cegielnia 
(zarząd w Dolsku) odmówił 
jakiejkolwiek pomocy, tłuma­
cząc się brakiem odpowied­
nich funduszów. Te ostatnie 
znalazły się jednak gdy cho­
dziło o podłączenie pomiesz­
czeń cegielni do zbudowanej 
już w czynie społecznym sie­
ci elektrycznej. Wiadomo, naj­
lepiej przyjść na gotowe.

Elektryfikacja wsi stanowiła 
jakby uwerturę przed następ-

TZantąen na kółkach

Dążąc do zapewnienia jak naj­
lepszych warunków zdrowot­
nych mieszkańcom powiatu, 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kościanie wystą­
piło z inicjatywą nabycia apa­
ratu rentgenowskiego do zdjęć 
małoobrazkowych. Długo koła­
tano w tej sprawie u władz na 
wyższym szczeblu i wreszcie 
uzyskano 490 tys. złotych na za­
kup aparatu. Dzięki inicjatywie 
społecznej stworzono z dwóch

Jerka = czarna 
porzeczka

W Jerce u kierownika szko­
ły — pana Wojciecha Krzy- 
żyńskiego można zjeść sma­
czne soczyste jabłko i napić 
się znakomitej herbaty z czar­
nych porzeczek. Częstuje tym 
napitkiem co przedniejszych 
swoich gości, zachwalając 
wielce jego zdrowotne walo­
ry. Nie jest to zresztą osobli­
wość wyłącznie domu pana 
■Wojciecha. Wkrótce Jerka za­
słynie chyba w kraju (bo w 
okolicy wszyscy już o tym 
wiedzą) czarnymi porzeczkami 
jak Ćmielów — porcelaną, 
Pudliszki — dżemami czy To­
ruń — piernikami. Oto jak 
okiem sięgnąć wokół osiedla, 
wszystkie prawie sady obsa­
dzone są niskimi krzewami. 
Pan Krzyżyński oblicza, że 
jest ich nie mniej niż 70.000, 
co znajduje potwierdzenie w 
statystyce tutejszego punktu 
skupu, który, gdy sezon na­
dejdzie nie może dać sobie 
rady z odbiorem dziesiątek 
ton tych cennych owoców.

A wszystko zaczęło się kil­
ka lat temu od paruset krze­
wów w ogrodzie prZyszko1- 
nym pana Wojciecha. Z nich 
wywodzi się dobry przykład 
i... sadzonki. Trafna inicjaty­
wa znalazła dobry grunt.

starych wraków samochodowych 
jeden ambulans (na zdjęciu], w 
którym umieszczono wspomnia­
ne urządzenie rentgenowskie. 
Pozwoliło to na uruchomienie 
stałej ekipy do walki z gruźlicą, 
która nieprzerwanie jeździ od 
wsi do wsi, prześwietlając miej­
scową ludność. Również zakła­
dy pracy korzystają z tej inno­
wacji. Daje to duże oszczędno­
ści w czasie, gdyż pracownicy 
nie muszą jeździć na badania 
do szpitala czy przychodni. 
Ogólny koszt ambulansu wraz z 
aparatem wyniósł około 700 ty­
sięcy zł. Dodać trzeba, że gdyby 
władze powiatowe chciały za­
kupić taki gotowy pojazd mu-

siałyby wydać 1,5 min. zł.

nym poważnym zadaniem — 
budową Domu Kultury. Nie 
trzeba nikomu tłumaczyć, co 
znaczy taka placówka kultu­
ralna dla wsi, oddalonej o 
kilkanaście kilometrów od po­
wiatowego miasta, pozbawio­
nej jakiegokolwiek pomiesz­
czenia, gdzie mogłyby się od­
bywać przedstawienia teatral­
ne, seanse filmowe lub ze­
brania ludności. Projekt bu­
dowy Domu Kultury rzucono 
kilka lat temu. Długo toczyły 
się dyskusje wśród mieszkań­
ców wsi. Rozważano każdy 
najmniejszy nawet szczegół 
budowy tego obiektu, który w 
końcowym efekcie miał przed­
stawiać wartość 1,5 min. zło­
tych. Suma przecież niemała, 
a ludność Wilkowa Polskiego, 
nauczona smutnym doświad­
czeniem, liczyła przede wszy­
stkim na siebie.

Kiedy zapadła wreszcie de­
cyzja, pracę podzielono na 
trzy etapy. W pierwszym mia­
no zbudować salę widowisko­
wą na 300 miejsc ze sceną, 
kulisami, kabiną dQa kino­
operatora oraz kotłownią. 
Drugi etap przewidywał po­
wstanie pomieszczeń dla Gro­
madzkiej Rady Narodowej i 
Spółdzielni Zdrowia. W trze­
cim natomiast zbudowana zo­
stanie biblioteka i czytelnia. 
Plan ten jest dowodem, że 
mieszkańcy Wilkowa Polskie­
go umieją liczyć i — co naj­
ważniejsze — mierzą siły na 
zamiary.

Prace przy budowie Domu 
Kultury ruszyły w lecie 1962 
roku. Pracowała tu dosłow­
nie cała wieś. Kopano fun­
damenty, zwożono materiał, 
pomagano ustawiać ruszto- 
wania. itp. Inicjatorzy budo­
wy mieli w tym okresie wie-

W plener po zdrowie 
panie śledzie!

— Gdzie się wykąpać w upalne 
lato? Jak spędzić urlop, dać wy­
tchnienie dzieciom?

— Ano, nie ma rady, trzeba po­
zostać w domu — tak mawiali do 
siebie mieszkańcy Kościana. Ma­
wiali do niedawna. Dziś...

Powiat kościański nie jest zbyt 
bogaty w wodę i drzewostan. To 
nie to, co międzychodzki, gdzie 
jezioro leży kolo jeziora, a lasy 
zajmują większą część powiatu.

Dlatego też pracownicy kościań­
skich zakładów przemysłowych 
wysunęli propozycję budowy 
wspólnymi siłami dużego ośrodka 
wypoczynkowego w Dębcu nad je­
ziorem Wonieść. Już wstępne de­
klaracje przedsiębiorstw zgroma­
dziły około 700 tysięcy złotych na 
budowę wyżej wymienionego 
obiektu. Poważną pomoc zaofia­
rował również SFOS. Budowę o- 
środka, której całkowite zakoń­
czenie przewidziane jest na rok 
1975 podzielono na dwa etapy. Wla 
dze powiatowe wzięły na siebie 
zagospodarowanie terenu a więc 
drogi, budowę studni, kanalizację, 
plażę, światło, urządzenia higie­
niczno-sanitarne, jadalnię, kuch­
nię itp. Razem kosztować to bę­
dzie około 6 min. zł. Pierwsze pra­
ce mają się rozpocząć już w lecie 
br. Później do bezpośredniej akcji 
włączą się zakłady pracy. Każde 
przedsiębiorstwo otrzyma działkę, 
na której zbuduje pewną liczbę 
domków campingowych do użytku 
swoich pracowników. W 1975 r. o- 
środek w Dębcu ma liczyć około 

1 2,5 tysiąca miejsc.

le kłopotu i niejednemu przy­
było siwych włosów na gło­
wie. Najwięcej problemów 
wyłaniało się przy zakupie 
materiałów. ,,Emisariusze” ko­
mitetu budowy zjeździli całe 
województwo poznańskie w 
poszukiwaniu odpowiedniej 
cegły, cementu czy też dźwi- 
garów. Zapuszczali się nawet 
do innych ośrodków, by nie 
zahamować budowy, nie osła­
bić entuzjazmu mieszkańców.

Po roku w zachodniej częś­
ci wsi stanął parterowy, dłu­
gi budynek, w którym znala­
zła się sala widowiskowa na 
300 miejsc ze sceną. Naresz­
cie kółko amatorskie istnieją­
ce we wsi od kilku lat, ma 
miejsce do pracy i okazję 
szerszego propagowania kul­
tury wśród mieszkańców. Je­
szcze trzeba wykonać drobne 
poprawki, a już w Wilkowie 
myśli się o regularnych sean­
sach filmowych i sprowadza­
niu teatrów z... Poznania.

Inicjatywa mieszkańców 
Wilkowa Polskiego dała pięk­
ne wyniki. Bez jakiejkolwiek 
pomocy wdasną pracą i włas­
nymi funduszami potrafili wy­
budować obiekt wartości pra­
wie pół miliona złotych. Wie­
rzymy, że i resztę, to znaczy 
siedzibę GRN, Spółdzielnię 
Zdrowia, bibliotekę oraz czy­
telnię zbudują oni równie 
prędko.

Jaką inicjatywę powiatu 
kościańskiego w roku 1963 
uważa pan(i) za najcenniejszą? 
Na to pytanie odpowiadają:

ANIELA KRAWCZYK — 
gospodyni domowa z Ko­
ściana:

■— Za dobry pomysł uważam 
zdobycie dla naszej służby 
zdrowia „rentgena na kół­
kach”. Teraz w każdej naj­
mniejszej nawet miejscowości 
będzie można wykrywać gruź­
licę.

Czynów było wiele
IZ ościan wzbogacił si< o no- 

we urządzenia komunal­
ne. Miastu przybyło kilkaset 
metrów sieci kanalizacyjnej 
i gazowej na ul. Traugutta, a 
nowych chodników i przewo­
dów wodociągowych na ul. 
Gostyńskiej. Kanał burzowy 
zbudowano także na Grodzis­
kiej. Robotę dali mieszkańcy, 
komitety blokowe, organiza­
cje, a władze miejskie — ma­
teriały i pieniądze.

LA o budowy wodociągów za- 
brano się również w Bo­

janowie Starym, w Przysiece 
i po trosze w Śmiglu. W Bo­
janowie plan budowy kom­
pletnego urządzenia wodocią­
gowego przewiduje wprawdzie 
okres 4-letni ale nie można się 
temu dziwić, gdyż chodzi o 4 
min. zł, potrzebne na realiza­
cję tej inwestycji.

V inicjatywy ludności kilku 
wsi powiatu kościańskie­

go zbudowanych zostanie w 
tym roku — 10 domków dla 
nauczycieli. Będą to przeważ­
nie konstrukcje gipsowo-trzci- 
nowe produkowane przez wy­
twórnię w Sierakowie. Trwa 
już budowa 2 domków w Ka­
mieniu i Piotrowie.

TAzięki dobrze urządzonej 
bazie technicznej „po­

wiatowego drogomistrza” oj­
cowie powiatu spieszą z efek­
tywną pomocą każdej inicja­
tywie budowy dróg. Na­
wierzchnię twarda uzyskało w 
ub. roku 4,5 km wiejskich 
traktów gruntowych, 9 km 
gościńców wysypano żużlem. 
Ludzie coraz bardziej odczu­

wają potrzebę połączeń ko­
munikacyjnych; nie szczędzą 
więc sił i środków na inicjo­
wanie budownictwa drogo­
wego. W tym roku zapowiada 
się drugie tyle drogowych 
czynów.

Dom Kultury w Wilkowie Pol­
skim.

TT olo Gospodyń Wiejskich 
w Piechaninie, chcąc 

zdobyć fundusze na wyciecz­
kę, uprawia wspólnie jeden 
hektar lnu. Dzięki inicjatywie 
KGW w Sonikowie każda za­
groda posiada gaz w butlach 
— butan.

Jedną z nielicznych wsi 
województwa poznań­
skiego posiadających salę 
gimnastyczną jest Głuchowo 

w powiecie kościańskim. 
Dzięki inicjatywie kierowni­
ka miejscowej szkoły Cz. 
Bryla oraz poparciu wszyst­
kich mieszkańców powstała 
sala umożliwiająca dzieciom 
i młodzieży uprawianie spor­
tu w zimie. Oprócz sali po­
wstało tam boisko szkolne o 
raz pracownia do zajęć prak­
tycznych.
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dzieje 
i prac.

arę dni jeździliśmy po powiecie 
kościańskim, szukając dobrych 
przykładów inicjatywy tutej­
szych ludzi, starając się poznać 
niektórych czynów społecznych 
Przykładów tych jest wiele, nie

sposób je szerzej odnotować, a wszystkie 
świadczą o dużym zrozumieniu obywa­
teli dla spraw oświaty, kultury, godzi­
wej rozrywki, sportu, wypoczynku czy 
zdrowia. Wszystkie one świadczą o 
ofiarności ludzi na rzecz wspólnego do-
bra, o coraz powszechniejszym
mieniu 1 
wadniają

kolektywnego działania.
zrozu-

Udo-
przy tym niezbicie, że tam,

gdzie inicjatywy brakuje, brak także 
działania.

Ale natrafiliśmy również na fakty, 
które są sygnałem, że IN ICJOW AC i 
DZIAŁAĆ nie powinno oznaczać — 
DZIAŁAĆ POCHOPNIE, bez planu, czy 
mierząc siły słomianym zapałem. Po­
dejmowane przedsięwzięcia muszą być 
powiązane z ogólnym planem powiatu, 
z perspektywicznym jego rozwodem itp. 
Nie można np. budować Domu Kultury 
z salą na 600 miejsc, gdy wiadomo, że 
zupełnie wy star czy 300.

W Wielichowie postanowiono przed 
naroma laty zbudować izbę porodową. 
Inicjatywa, ogromnie słuszna, toteż zna­
lazła powszechne poparcie w społeczeń­
stwie. Zabrane się z zapałem do roboty, 
ale energii nie starczyło na długo; bu-

Mierzyć zamiary na potrzeby
dowa zaczęła się przeciągać; brakowało 
środków i materiałów. Przed rozpoczę­
ciem robót nie zabezpieczono odpowied­
nich zasobów finansowych. I zapewne 
byłoby już po kłopocie (obecnie po­
trzeba jeszcze wykończenia i niektórych 
instalacji) gdyby całą inwestycję zakro­
jono skromniej. A można było, gdyż jak 
opiniują fachowcy, Wielichowa i okoli­
cy, wystarczy Izba na 5—6 łóżek, a wy­
budowano na 10. Wprawdzie łóżka te 
będą wykorzystane, bo zostanie tu prze­
niesiony oddział położniczy szpitala w 
Śmiglu, ale fakt pozostaje faktem, że 
wielichowianie wzięli na siebie za duży 
obowiązek, przerastający ich możliwości 
i potrzeby.

Nieco inna sytuacja, była w Turwi. Tu 
ludzie postanowili wybudować szkołę. 
Ich zdaniem wystarczyłaby czteroklaso­
wa. Rozpoczęli kopać doły zakładać 
fundament, gdy wkroczyły władze oświa- 
towe stwierdzając, iż wobec perspektyw 
rozwojowych wsi i okolic — potrzeba w 
Turwi szkoły z 5—6 klasami. Roboty 
wstrzymano, a inicjatorom... opadły ręce. 
Długo trwały rozmowy i pertraktacje. 
Ostatecznie praca i starania ludzi wło­
żone w podwaliny nowsi szkoły nie 

( zmarnują się bo — jak oświadczył Prze-

wodniczący PRN na wzniesionych
fundamentach stanie Ośrodek Zdrowia, 
a szkoła budowana na miarę potrzeb, 
znalazła się w planie inwestycyjnym 
powiatu na rok 1965. Być może wieś 
zyska nawet na tym „nieporozumieniu”, 
bowiem przybędzie jej placówka, leczni­
cza, ale fakt ten na pewno nie oddziałał 
zachęcająco, gdy chodzi o inicjatyiay na 
przyszłość.

W innym znowu miejscu postanowio­
no zbudować drogę, ale nie pomyślano 
o kamieniu; ktoś tam rzucił hasło zało­
żenia chóru, ale nie zapewnił sobie po­
parcia młodzieży, z kfśrej chór ten ma 
się rekrutować, itp. itd. Więcej przy­
kładów przytaczać nie tirzeba, by zna­
leźć potwierdzenie tezy, pż sama inicja­
tywa nie jest ^uniwersalnym środkiem 
zaspokojenia wszelkich potrzeb środ­
kiem kojącym wszelkie braki regionu. 
Chcemy przy tym być dobrze zrozumia­
ni: pchaliśmy parę przykładów z nutą 
krytyki nie po to, by umniejszać zasłu­
gi i' osiągnięcia Wielichowa lub Tu^w;. 
Naszym celem jest ostrzec innych przed 
podobnymi błędami, przypomnieć, że 
społeczną inicjatywę muszą poprzedzać 
znalomość potrzeb i własnych możli­
wości.

TADEUSZ MIKOŁAJCZYK 
— przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Kościanie:

— Cieszy mnie wspólną ini­
cjatywa i czyn społeczny 
przedsiębiorstw naszego mia­
sta, dzięki którym budujemy 
ośrodek rekreacyjny w Dębcu 
nad jeziorem Wonieść. Na 
uznanie także zasługuje zapał 
ludzi z Lubosza, którzy nie 
szczędzili sił i energii w celu 
uzyskania dla swojej wsi 
większej szkoły; będą mieli 
nową 5-izbową szkołę.

MARIAN KASPERSKI — 
inżynier rolnik z Kościana: 
— Jako rolnik za najwięk­

sze osiągnięcie ostatniego 
roku — i to wyłącznie dzięki 
inicjatywie aktywu służby rol­
nej — uważam wprowadzenie 
powszechnego badania bydła, 
co zapewne przyczyni się do 
poprawienia stanu hodowli 
zwierząt gospodarskich.

OBYWATEL R. S. — urzęd­
nik z Śmigla:
— Dzięki nie słabnącej w 

naszym miasteczku inicjaty­
wie społecznej każdego roku 
robi się coś pożytecznego. W 
1963 r. wzbogaciliśmy się o 
klub-kawiarnię, wodę i prąd 
na ogródkach działkowych i 
kręgielnię...

HENRYK CUKIERNIK —
sekretarz Komitetu Powia­
towego PZPR w Kościanie: 
— Młodzież Bojanowa Sta­

rego uczyła się do niedawna w 
sześciu różnych pomieszcze­
niach, rozrzuconych po całej 
wsi. Obecnie ma piękną szko­
łę Tysiąclatkę, w której dla 
wszystkich dzieci starcza 
miejsca. Ogromna w tym za­
sługa mieszkańców. Uznania 
warte także te wsie i mia­
steczka, jak np. Śmigiel, Łusz- 
kowo, które wyszły naprze­
ciw inicjatywie „Ruchu” i po­
mogły założyć klubo-kawia- 
renki.

MARYSIA K. — uczennica 
z Głuchowa:
— U nas pan kierownik 

szkoły Czesław Bryl namówił 
naszych tatusiów do roboty i 
teraz mamy salę gimnastycz­
ną, i możemy się gimnastyko­
wać i grać w piłkę nawet jak 
pada deszcz.

%

W^fióLnijml Miami
Z inicjatywy mieszkańców przy 
poparciu i pomocy dyrekcji Sa­
natorium z Kościana powstał 
ostatnio w Wonieściu 4-izbowy 
Wiejski Ośrodek Zdrowia. W 
pomieszczeniach odstąpionych 
przez PGR urządzono dwa ga­
binety lekarskie, poczekalnię i 
sale przyjęć. W Wiejskim Ośrod- 
w Wonieściu pracują lekarze i 
pielęgniarki z Sanatorium. Jedną 
z nich jest Genowefa Buchert 
(na zdjęciu), którą zastaliśmy w 

czasie wykonywania zabiegu.

Fot. (3) — K. Przychodzki
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MACIEJ STABROWSK1
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Pracownicy poszukiwani

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz
— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO
zatrudni zaraz SREDZKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ODZIEŻOWE, PRZEMYSŁU TERENO­
WEGO W ŚRODZIE, ulica Mała Klasztorna
nr 3, telefon 356. 12898g
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC
CHŁOPSKA” W 
zatrudni od dnia

.KIEROWNIKA
Kandydat winien

KROBI, powiat Gostyń — 
15 stycznia 1.964 r.: 
PUNKTU MALARSKIEGO 
posiadać dyplom mistrzow-

ski lub świadectwo czeladnicze i kilkuletnią 
praktykę.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biu­
rze Zarządu, przy ulicy Kobylińskiej 48, te-
lefon 16. W45
WOJEWÓDZKA PRZYCHODNIA PRZECIW­
GRUŹLICZA W POZNANIU, ul. Szamarzew­
skiego 84 zatrudni zaraz:

PIELĘGNIARKI ODCINKOWE na od­
dziale przeciwgruźliczym.

Mieszkań nie zapewnia się. 13136g
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
SOSNY, pow. Gorzów Wlkp., zatrudni' natych­
miast:

4 RODZINY do pracy w oborze.
Mieszkanie rodzinne zapewnione", szkoła 7 ki;, 
PKS i MPK oraz sklep spożywczy na miej-
scu. Odległość od miasta 6 km. K140

Pracowników do 
darstwa rolnego 
mę. Zgłoszenia: 
łewski, Poznań, 
Rynek 92 m. 2.

gospo- 
przyj- 
Weso-
Stary
12866g

Pomoc domową na kilka 
godzin dziennie przyjmę 
zaraz. Szelągowska 18.

12983g
Pomoc domową zatrudni 
lekarz. Oferty z życiory-

Przychodnia pomoc do­
mowa potrzebna. Dwor-
ko w a
Wielkopolskiej.

m. 3, przy Al.
13174g

Fryzjerka z praktyką 
przyjmie posadę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12995g. '
Pomoc domową docho­
dzącą przyjmę zaraz. Ko­
ściuszki 71 m. 8. 13233g
Księgowy z 3-letnią prak-

sem Biuro 
Grunwaldzka 
12992g.

Ogłószeń, 
19 dla

Pomoc domowa (osoba 
starsza) potrzebna. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 66 m.

miejskie zakłady 
TERENOWEGO PRZEM. MATERIAŁOM BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42
UWAGA-MIESZKAŃCY GRUNWALDU
SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

W POZNANIU
zawiadamia.

że w dniu 4 stycznia 1964 r. został 
otwarty nowocześnie urządzony

MALARSKĄ MIELONĄ I PRZEMYSŁOWĄ DMUCHANĄ 
w ilościach powyżej 100 kg.

Przedsiębiorstwa i instytucie uspołecznione nabywać mogą 
kredę na podstawie składanych zamówień po cenie zbytu 
bądź hurtowej, zaś odbiorcy prywatni — płacąc należność 
według cen detalicznych gotówką w kasie Zakładów.
Ceny za 1 tonę kredy wynoszą:
kreda malarska miel.: detal. Logo zł, hurt. 940 zł, zbytu 770 zł;

kreda przem. dmuch.: detal. 1.300 zł, hurt. 1.222 żl, zbytu 1.001 zł.

ii

informacji udziela Dział Sprzedaży, telefony: 432-37, 432-38 i 432-39.
K120

Pracująca poszukuje po­
koju w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12829g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Pozpahiu, ul. Lampego 7, 
tel, 14-45, uruchamia z 
dniem 20 stycznia br. 
kurs kierowców samo­
chodowo -motocyklowych.

K162
Studium Języków Obcych 
ŻNl^ w. Poznaniu, ul. Ró­
żana 1/3, telefon 92-80, 
przyjmuje dodatkowe za­
pisy na kursy języka: 
niemieckiego, angielskie­
go i francuskiego, w po­
niedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od godz. 16—18.

Kjil

6, dzwonić 3 razy. 13276g i

Solidnie udzielam lekcji 
| fortepianu. Oferty Biuro 
1 Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

Potrz.ebna sumienna gospo ■ 
sia, umiejącą dobrze go- j 
tować do kulturalnego 
domu. Praca 8 godzin 
dziennie — t \ ’*
osoby. Wymagane refe­
rencje. Warunki

dla 12981g.

trzy dorosłe spawarkę elektryczną ku-

dobre. Oferty Biuro Ogło-
pię — podać cenę. Bog- 

bardzo dan Piorunowski, Lisków Cl■: O. C.- Ł— —. 1 Ci O
Spółdzielni Pro-iszeń, Grunwaldzka 19 dla 

■ • 13034g.
k. Kalisza. 625p

dukcyjnej (wyższego ty­
pu). poszukuje pracy, po-
siada rodzinie osobę,
która przyjmie pracę w 
oborze. Warunki — mie­
szkanie, blisko Poznania.: 
Oferty Biuro Ogłoszeń, [ 
Grunwaldzka 19 dla j 
12700g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow-

Kupię kojec dla dziecka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12988g
Kupią skrzynkę biegów 
dc samochodu „Mercedes 
V-170”. Adres: W. KIo- 
se, Oborniki Wlkp., ul.

12999g
12632a

Kopernika 17.

daż

ZAKŁAD FRYZJERSKI nr 26
PRZY UL SU (I BU BA 21 
zakład czynny od godziny 7 — 32, 

Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące 
w zakres fryzjer s t w a damskiego i męskiego.

K153

Dnia 8 stycznia 1964 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 64. śp.

Stanisława Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go- 
zinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

kowie.
. W ciężkim smutku pogg^żeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, Z!Ę( I WNUKI 
K180

Dnia 9 stycznia 1964 r. 
cierpieniach, namaszczona

zmarła po długich
Olejami św,, moja

Sprzedam samochód „Mo­
skwicz 402” w’ stanie bar­
dzo dobrym — przebieg 
5-1.000 km. Swarzędz, 
ftredzka 18. 13133g
Samochód „DKW F-7” w
dobrym stanie cena
IG.000 zł sprzedam. Tele­
fon 701-99 od godz. 16.
__________ 1307 Ig
Sprzedam psy „wilczury” 
cena 500 zł. Pawelski, 
Wolsztyn, tel. 542. 626p
Sprzedam samochód War­
szawa osobowy do remon­
tu. Oborniki Wlkp. Swier-
czewskiego 74. 629p
Cegłę, drzewo, dźwigary 
rozbiórkowe dla indywi-
dualnego 
sprzeda je
stwo 
wych,

budownictwa 
Przedsiębior-

Robót Rozbiórko-
Szczecin,

kiego 7 m. 4,‘ tel.
Słowac-
. 374-34.

627p
Sprzedam samochód ame­
rykański 6-osobowy, w 
bardzo dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12977g.
Szczeniaki 
sprzedam. 
Glebowa

maltańczyki 
Szczepankowo,

20. 12986g
Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy, w 
dobrym stanie lub za­
mienię na większy litraź. 
Jarodzińska 6 m. 3 (Ra­
taje). 12989g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pęleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

12774g

Sprzedam boiler z wę- 
żownicą na 200 1. Palacza
104a m. 8. 12991g

r loKale

Wiolonczelistką Filharmo­
nii. Poznańskiej poszuku­
je niekrępującego poko­
ju sublokatorskiego. In­
formacje — oferty w se­
kretariacie Filharmonii, 
Czerwonej Armii 81, te­
lefon 509-26. 12844g

Lekarskie i*

Zgłoszenia: Łąkowa 17

Zgubiono prawą ręka­
wiczkę futerkową, jugo­
słowiańską na Łąkowej.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych. Poznań. Ma- 

godz.: 7—8.30, 
13262g

Zamienię samodzielne,
komfortowe mieszkanie 4 
pokoje, centralne ogrze­
wanie, ul. Matejki na 2 
i pół pokoju, I piętro, z 
balkonem — dzielnica 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12936g.

Zgubiono legitym. służ­
bową wydaną przez Prez. 
P.RN Szamotuły, Wydz. 
Oświaty i Kultury na na­
zwisko Wanda Płócienni? 
czak, wieś Rudka. 13172g
Zgubiono legitym. służ- [ 
bową wydaną przez Ku- ; 
ratorium Okręgu Szkol- j 
nego w Poznaniu na na- | 
zwisko Halina Antkowiak.

13252g i

Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio
sprzedam:

spłat.

Pąderewskie- 
możl iwbść 

K8889
Zamienię dom jednoro­
dzinny wyłączony — wol­
ny, pokój, kuchnia, ma­
łym ogrodem, na równo­
rzędny z Bydgoszczy do 
Chodzieży. Oferty: Wa- 
wrzyniec Wacławski, Byd 

| goszcz, ul. Szwedzka 3. 
i 385p

Tapicer, który pozszywał 
fotele przy Kossaka 12 
— proszony o zgłoszenie 
się-_ _ _ _12997g
Wypożyczam porcelanę,
nakrycia stołowe na
bawy, uroczystości, 
nań. Żydowska 33.

za-
Poz-

12404g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

WIOSENNY TURNUS SZKOLENIA

przygotowujących do egzaminów kwalifika­
cyjnych (na robotnika kwalifikowanego, 
czeladnika i mistrza) we wszystkich zawo­
dach przemysłowych i rzemieślniczych;
dla potrzeb własnych i przysposobienia za­
wodowego w zakresie kroju i szycia I, II 
i III stopnia, gotowania i wypieku ciast, 
trykotarstwa na aparatach, wyrobu kwia­
tów sztucznych i kreśleń technicznych;
oraz dla spawaczy (na uzyskanie książek
spawacza) palaczy kotłowych i o.
sługi dźwigów, wózków akumulatorowych 
itp.

Informacje i zgłoszenia — Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, 
w godzinach od 8—29.
Zebrania informacyjne dia kandydatów na kur-
sy odbędą się w połowie stycznia br. K142

Zespół Tłumaczy
POZNAN, Nowowiejskiego 9, 

telefon 549-22
Tłumaczenia techniczne, specjali­
styczne, handlowe, maszynopis 
w różnych językach.

Przyjmujemy tłumaczy i maszynistki do prac
zleconych.

Sprzedam samochód „Sko­
da - Octavia” po małym 
przebiegu. Oglądać: Par­
king, Al. Marcinkowskie- 
go.— 12765g
Spiesznie sprzedam garaż 
blaszany przenośny. Ma­
tejki 63 m. 19, od godz.

Zamienię mieszkanie 
pokoje, kuchnia, c. o. 
nowe budownictwo ni

3

2

14. 1321 Ig

Dnia ifl stycznia

pokoje z kuchnią, nowe ■ 
‘ budownictWo>' oraż" jeden i 
pokój oddzielnie . pil- | 
ne. Oferty Biuro Oglox j 
szeń, Grunwaldzka 19 dla

’12805g.

; Willa nowa piętrowa, pię- 
ciopokojowa, kuchnia, ła- 
.zienka, częściowo do wy- 

I kończenia, nadająca się 
iną dwie rodziny, ogród, 
Naramowice, blisko' tro­
lejbusu, podmiejskiego, 
200.008 zł. Dom pięciopo- 
kojowy: kuchnia zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
ne dwa hektary ziemi z 
laką, blisko Poznania, 
180.000 zł. Dorn czter.opo- 
kojowy, kuchnia, zabudo­
waniami, zelektryfikowa- 
,ne, dwa hektary ■ ziemi, 
blisko miasta -Mosiny, 
ISO.000 zł sprzeda:., Nówak, 

[Poznań. Wyspiańskiego 16.
1309te

[ Dom jednorodzinny . wol 
‘ zaraz, wyłączony ;ny z„„. 
ogrodem, 

[Poznań - 
; sprzedam.

z
pow. 2700 mi.
Ławica wieś

1964 r. zasnęła w Bogu,

Chromuje oraz srebrzy 
części motocyklowe re­
flektory. Chromownla: 
Wrocławska 25 (podwó­
rze). 130S3g

Przeiargi

131831?.

Zamrażarki, 
przenośne 
wszelkiego 
w zakresie 
wykonuje 
Chłodniczy,

chłodnie

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W PO­
ZNANIU, ulica Międzychodzka 3/5, ogłasza 
PRZETARG NA OTYNKOWANIE OFICYNY

komorowe, oraz PBAC STOLARSKICH w budynku 
pu usługi tszkalnym przy ulicy Walki Młodych 6.typu ___ o. 

chłodnictwa

Dzierżyńskiego 70, 
lon 636-30.

Warsztąt 
Poznań.

tele- 
12926g

I Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: 
jstwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wypożyczam eleganckie 
ubrania, fraki, smokin­
gi. Poznań, Paderęwskie-
go 1 m. 569p

Matrymonialne

mie

pan-

i i z-ęudui. Oferty Biuro I 
'Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 1
dla i3206g.

Kawaler ląt M. .nięhrzyd- 
ki, prowadzący warsztat 
ślusarski,, nieźle sytuo­
wany pozna pannę przy­
stojną, uczciwą, dobrego 
charakteru. dobrze sy­
tuowaną. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12962g.

Praca ma być wykonana z 
konawcy.

Oferty należy składać w 
od daty ogłoszenia w biurze

materiałów

terminie

wy-

dni
Fabryki Pomocy

Naukowych, Poznań, ul. Międzychodzka 3'5.
K99

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZ­
CZANIA prosi Ob. Ob. Właścicieli względnie 
Administratorów nieruchomości o wpłacanie 
na konto P. K. O. nr 5-6-6638 względnie do 
kasy przedsiębiorstwa przy Al. Stalingradzkiej 
nr 68 miesięcznych rat za styczeń i luty 1964 r. 
za oczyszczanie i wywóz nieczystości stałych 
w wysokości raty miesięcznej za grudzień 
1963 r.

Faktury za wymienione usługi zostaną do­
ręczone w ciągu miesiąca lutego 1964 roku.

K172.
Maria Piątek zmarł nagle,

Pelagia Olejniczak
Bazyli Pokutniówbm.,

K181Poznań,

t dniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek,

Dnia 8 stycznia 1964

opatrzona 
lat 83, nasza ukochana mamusia, babunia,

żywszy lat 59, ,mój - ukochany mąż, 
chany ojciec, teść, dziadek, śp.

matka, siostra,
siostra, szwagierka i ciocia, śp. 

z LETKIEWICZOW

św., przeżywszy

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI 1 RODZINA

Poznań. Garbary

najukochańsza żona, nasza 
teściowa i babcia, śp.

Sakramentami

Weroński Wszak
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko-

13 stycznia 1964 r., o godzinie 8,15.

Teodora Łajpa
K183

Zarząd Personel

T3241g

po-

RODZINA

Franciszek Kowalewski
SERDECZNEo godzinie 11,45 z kaplicy

składa
ZONA

I3288g

N. stół, miasta Poznania, 
państwowymi

Poznań, ul. Małeckiego 36 m. A
Szczecin, Piła, Warszawą. Siemianowice.

składają
Lekarze

ściele Zbawiciela, przy ul. Fredry,

O tym zawiadamia 
RODZINA

SERDECZNE* „BOG ZAPŁAĆ’" 
składa

Dnia 10 stycznia 1964 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi i kochany ojciec, tesc, dziadek, 
pradziadek, brat, szwagier i- wujek, śp.

były długoletni radny i przewodniczący M. R- 
odznaczony wieloma odznaczeniami

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., 

cmentarnej na Junikowie.

z domu HANDSCRUH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., 

o godzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. ’

Pogrążeni w głębokim smutku
WIE, SYNOWE, WNUKI
I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godzinie 15 na Cmentarzu Komunalnym, na 
Głównej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA. DZIECI Z WNUCZKAMI

K178

W drugą bolesną rocznicę śmierci mojej uko­
chanej matki, teściowej i babci, śp.

Dnia 10 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 80, mój ukochany i dobry mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Wierzbicki
W dniu 9 stycznia 1964 r. zginął śmiercią tra­

giczną

Józef Wargacki
Życzliwych pamięci

CÓRKA, ZIĘĆ
Poznań. Fredry 5.

Zmarłej zawiadamiają
Z SYNAMI I CÓRKĄ

M129)9g

KUPIEC

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 stycznia 1964 r,, o godzinie 14,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

pracownik Państw. Ośrodka Maszynowego 
w Tarnowie Podgórnym

Poznań, Strzelecka 21.

W smutku pogrążona
RODZINA

Zmarłym straciliśmy obowiązkowego 
pracownika i dobrego kolegę.

Rada Zakładowa Dyrekcja
OWEGO OŚRODKA MASZYNOWEGO
W TARNOYYIE PODGÓRNYM

W dniu 7 stycznia 1964 r. odeszła od nas niespodziewanie, wyrwana 
z naszego grona, w 25 roku życia, nasza wzorowa pracowniczka i koleżanka

Elżbieta Grobelska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­

tarnej przy ulicy Bluszczowej.
WSPÓŁPRACOWNICY KIEROWNICTWO 

WARSZTATÓW ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W POZNANIU

Dnia 9 stycznia 1964 roku zmarł w 93 roku życia, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany, ojciec, brat, stryjek, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Stanisław Kiełczewski
Pogrzeb 

z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek, 13 stycznia 1964 r„ o godzinie 14 
cmentarnej na Głównej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Rynek gródecki 13/14,
Warszawa, Gniezno, Łopienno.. KI 76

Radzie Nadzorczej. Zarządowi, Radzie Zakładowej i Współpracownikom
Spółdzielni 
Krewnym, 
za wieńce.

Rolniczo - Handlowej ,.Samopomoc Chłopska”, wszystkim
Przyjaciołom i Znajomym za złożone wyrazy współczucia.
kwiaty i udział w pogrzebie .drogiego Zmarłego, śp.

Józefa Kupsza
serdeczne podziękowania

Obywatelowi dr. B. Łajpowi 
wyrazg serdecznego współczucia 

z powodu zgonu ojca

KM. SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZEGO 
W CHODZIEŻY

Przewielebnemu Duchowieństwu a szczegól­
nie Ks. Rektorowi przy’ kościele NMP Królo­
wej —- Rynek Wildecki, Profesorowi, Lekarzom 
i Pracownikom Akademii Medycznej, Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom za złożone wyrazy
współczucia, wieńce, kwiaty oraz udział w 
grzebie naszej matki, śp.

Marii Kowalskiej

Wszystkim, którzy złożyli współ­
czucia. okazali pomoc oraz za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie najdroższego męża i ojca, 
śp.

Stefana Januszewskiego
składa



STYCZEŃ 
11 

sobota

Honoraty

Słońce: 8.00—is.01

teatry
opera - g. 19 „Eros - p 

? Ch^ F°LSKI ~ g- 19 „Kordian 
‘ 2 ? NOWY ~ g-15 :50 ”c^- 
^^ejska rzepka”, g. 19 „wielki 
człowiek do małych interesów”; 
?™ETKA “ g- 19 ”Can Can’^ 
MARCINEK — g. II i 16.30 „Bał­
wankowa bajka” (przedst. zamkn.).

KINA

i ~ -S * * * 9' 10’ 123<)’ 15-30’ 18

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.45 — „Błękitna 

sztafeta”; 8.05 — Muz. i aktualn.; 
8.50 — „Rozmowy na tematy pra­
wne”; 9 Dla klas III i IV z’cyklu: 
„Instrumenty Signora Fermaty”; 
10 — Mówi Technika — aud. pt. 
„Laboratorium małych wynalaz­
ków”; 11 — Dla klas VIII słuch, 
pt. „Chłopiec z salskich stepów”; 
11.50 — „Rodzice ą dziecko”; 12.15

klasy IV pt. „Fryszka w drukar­
ni”; 13.20 — Konc. rozr. w wyk. 
ork. mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR pod dyr. E. Ciukszy; 
14.30 — Impresje hiszpańskie; 15.10 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.30 — Z życia ZSRR; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy „Ambicje i stra 
ty”; 17.05 — „Pod rozwagę opi­
nii”; 17.25 — „Wyraj” fragm. 3 po­
wieści E. Niziurskiego; 17.45 —
„Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Publicystyka międzynarodowa; 19 
Nauka jęz. franc. — kurs niższy; 
19.15 — „Zielony Magazyn”; 20.26 
Sport; 20.30 — „Program z dywa­
nikiem”; 23.10 — Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 Nauka jęz. ro­
syjskiego — kurs średni; 8.35 —

z optki „Południowy Pacyfik”;
9 50 — Publicystyka międzynarod.;
10 40 — „Stacyjka jesienna” opow. 
Włodz. Lidina; 11.30 — St. Mo­
niuszko: muzyka baletowa „Weso­
łe kumoszki z Windsoru”; 12.15 
Magazyn Rolniczy; 13 — A. Boro­
din: Poemat symfoniczny „W ste­
pach Azji Środkowej”; 13.10 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 
14.30 — „Nasze sprawy codzien­
ne”; 14-45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Z płytoteki rozrywkowej „Polskich 
Nagrań”; 19.50 — Dla dzieci słuch. 
N. Nadzieżdziny pt. „Marynarz”; 
16.25 — Sport; 16.30 — „Grająca 
szafa”; 17.12 — Nauka i praktyka 
— aud. U. Lipińskiej; 17.25 — An­
toni Dworzak: Tańce słowiańskie; 
19.05 — Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 21.27 — Sport;
21.40 — Koncert zesp. J. Miliana, 
22 — „Radio-Kabaret”. 

Wiadomości: 5.30, 6-30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

niedziela
WARSZAWA I: 8.15 —

Vivaldi: Koncert C-dur nr 6; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym słuch. H. Pietru- 
siewicz pt. „Koszyczek”; 10.20 — 
Ermanno Wolf — Ferrari: Suita 
Wenecka; 10.40 — Koncert życzeń; 
11.40 — „Czy znasz mapę świata” 
zagadka geograficzna; 12.10 — 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Ulu­
bione polskie piosenki; 12.50 
Gra duet fortep. W. Kisielewski 
i M. Tomaszewski; 13 — Kiermasz 

„Jarmark cudów”; 16.05 — Tygo­
dniowy przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Czeremcha 

‘pachnie gorzko” słuchów. M. Szu- 
leckiej; 16.55 — Muz. tan. oraz wy­
niki najciekawszych imprez sport.;

Radiowej; 20.26 — 
„Matysiakowie”; 21 
riete; 22 — Wieczory muzyczne.

1 20.15 „Gdzie jest generał” (poi., 12 
1); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 1 20.15 „Naganiacz” (pol„ 16 1 i • 
CZTERNASTKA — g 10 12 30
15.30, 18 i $0.15 „Uczta wigilijna” 
(hiszpański, 16 lat), GONG _  
g. 10, 12, 16, 18 i 20 „Komiczny 
świat Harolda Lloyda” (USA, 12 
I.),- GRUNWALD — g. 15 „śpiąca 
królewna” (USA, 12 1.), g. 17 „vera 
Cruz” (USA, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Zdrada”
(czeski, 18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Byłem Montgomervm” (ang 
12 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 — 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Irena do domu” 
(POl., 7 1.); g. 18 i 20 „Jadą goście”
(poi., 16 L); OLIMPIA — g. 10,
12.30, 15, 
(włoski, 
„Haszek 
14 1), g.

17.30 i 20 — „Włóczykij”
16

18
Ski, 18 1.);

L); OSIEDLE — g. 16 
jego Szwejk” (radź., 

i 20 „Guendalina” (wło 
PAŁACOWE — g. 10, 

12.30, 15, 17.30 i 20 „Les Girls” — 
(USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — g.
15.30, 18 i 20.15 ,,Miłość nie wymaga 
słów” (czeski, 12 1.); RIALTO —
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Tak-> 
sówką do Tobruku” (fr„ 
RUSAŁKA (Swarzędz) —
19.30 „Wszyscy do domu” 
14 1.); SCALA — g. 16.30 
żacy” (poi., 12 1.), g. 20 „ 

14 1.); 
g. 17 i 
(włoski, 
„Krzy- 

,Pasażer-
ka” (poi., 16 I.); TĘCZA — g. 16, 
18 i 20 — „Na białym szlaku” (poi. 
12 1.); WARTA — g. 10—13.15 non 
stop „Wiosna w Jemenie” (dok., 
12 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Ballada hu­
zarska” (radź., 12 1.); WILDA — 
g: 10, 12.30, 15 „Julio jesteś cza­
rująca” (austr., 16 1.), g. 17.30 i 20 
„Yokmok” (poi., 16 1.); 
(Mosina) — g. 17 „Wielka, 
największa” (poi., 10 1.), 
„Milczenie” (poi., 16 1.).

WRZOS 
większa,
g. 19.15

RADIO

Dla„Rolniczy kwadrans”; 13

donosi’„Reportaż ekonomiczny
metRodgers: Wia.zanka8.50

8.30,7.30,

Antoni

Łazuka;
’; 15 —

muzyczny prezentuje B.
„W Jezioranach’14.30

„Kabarecik reklamowy18.50
19.05 Konc. Pozn. Piętnastki 

Sport; 20.30 
— Radio-Va-

Przed budżetową sesją Rady Narodowej Poznania

najważniejszych zadaniach w zakresie inwestycji w 
Poznaniu, na które w ty m roku projektuje się wydać 
min. zł, pisaliśmy na łamach „Głosu” w listopadzie 

ub. r. Dzisiaj, na podstawie projektu planu gospodarcze- 
go, piszemy o rozwoju innych dziedzin gospodarki w na­
szym mieście. Zagadnienie to oraz projekt budżetu na rok 
obecny, będzie tematem styczniowej sesji RN Poznania.
Wartość produkcji global­

nej w przemyśle Poznania 
wyniesie według założeń pla­
nu 15 085,1 min. zł, co stanowi 
105,9 procent przewidywane­
go wykonania w 1963 r. Zwięk 
szy się także w tym roku obrót 
towarowy. Wyniesie on 7,354 
mld zł. W porównaniu z pro­
jektowaną realizacją obrotu 
w ub. r. nastąpi tu wzrost o 
3,8 procent. Na podkreślone 
zasługuje fakt, że w tym za­
kresie zadania przypadające 
na obecną 5-iatkę wykonane 
będą po upływie 4 lat (a więc 
pod koniec 1964 r.) w 93,3 pro 
centach.

Jeśli chodzi o budownictwo 
mieszkaniowe rad narodo­
wych, to w tym roku ma być 
oddanych d0 użytku 3 317 izb, 
a rozpocnie się budowę dal­
szych 3 043. Z podanych liczb 
985 izb Gotowych do użytku 
oraz 1 660 rozpoczętych przv_

Wiadomości; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16 
20, 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Z piosnecz­
ką i gawędą... Autorzy: St. Ku­
biak i St, Strugarek; 10.30 — „Na 
normandzkim brzegu” nowela M. 
Konopnickiej; 11 — Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Państw. 
Filharmonii w Poznaniu pod dyr. 
St. Stuligrosza; 11.20 — „Wędrów­
ki do magmy” — reportaż z Kłoda­
wy; 12,10 — Muz. operowa; 13 — 
„Ludzie wśród których żyjemy”; 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 — 
Poznański koncert życzeń; 14.58 — 
Wyniki losowania PGL „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci słuch, pt. 
„Skarby rodu Kierdejów”; 17.15 
„Nagrania Studio M2”; 17.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
19 — Rewia piosenek; 19.30 — „Je­
stem nieśmiały” słuch, w 1 akcie 
wg komedii E. Labiche’a; 21.22 — 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 
Mel. tan.; 21.45 — „Początek dro­
gi” — fragm. pow. „Nietoperze” 
B. Koguta; 22 — Sport; 22.30 — 
Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej pod 
dyr. J. Haralda; 23 — „Ze świata 
opery”.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.Q5, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 
8.55 — Film fab. prod. franc. „Fo- 
lies Bergeres”; 10.35 — Program 
dla nauczycieli; 11.55 — Program 
szkolny dla kl. VII — Biologia; 17 
Wiadomości; 17.05 — Dla dzieci: 
„Konkurs 5 milionów”; 18.05 — 
Program tyg. (W-wa); 18.20 — Pro­
gram tyg. (lok.); 18.30 — Wszech­
nica TV „Alma Mater Jagielloni- 
ca”; 19 — Magazyn: „Klaps”; 19.30 
„Dobranoc”; 19.35 — Program pu­
blicystyczny „Śmierć była ich rze­
miosłem”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Film fab. prod. franc. — „Wróg 
publiczny nr 1” od lat 16; 22.10 
Wiadomości TV; 22.20 — Kabaret 
Starszych Panów — „Piosenka jest 
dobra na wszystko”.

NIEDZIELA

POZNAŃ * PROGR. OGÓLNOP.: 
9 — tv Kurs Rolniczy; 10 — Prze­
rwa; 11 — Koncert Symfoniczny 
— „Arcydzieła” (Berlin); 12 
Przerwa;’ 14.55 — Program dnia; 
15 — Niedzielna Biesiada; 15.45 
„Echo tygodnia”; 16 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków ’; 16.05 —
Film krótkometr.; 16.20 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków; 16.50 
„Od nas do was” — film z serii 
„Disneyland”; 17.40 — „Ludzie i 
zdarzenia”; 18 — „Jaworznicka
nuta” — widów, górnicze; 18.30 — 
Film krótkometr.; 18.50 „Szme­
ry i dźwięki” — teleturniej; 19.50 
„Dobranoc”; 20 - Dziennik; 20.30 
Kwadrans recenzenta; 20.45
Smutny Jones” — film fab. prod. 

ameryk. (od 16 1.); Na zakończe­
nie _ Aktualności sportowe.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” — St. Rynek 

„Malarstwo, grafika, rzeźba kra­
kowskiego okręgu ZPAP” g- 
10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
7) — Fotografika holenderska 
g. 10—19.

TOW. MIŁOŚNIKÓW M. POZ­
NANIA (St. Rynek 10) — „Uroki 
turystyczne Wielkopolski” g- 
9—18.

dyżury
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chirurgia — intern^ — oku­
listyka (ul. Szkolna /8/12, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, tel. 544-44; POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25; 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107,109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołędka 79. 

pada na budownictwo oszczęd 
nościowe. Plan oddawania 
nowych domów tak zaprojek­
towano, by w każdym kwar­
tale osiągać mniej więcej rów­
ne efekty rzeczowe. Jednak 
najwięcej gotowych izb ma 
być oddanych w III kwartale, 
a najmniej w IV.

Rok obecny nie przyniesie 
radykalnych zmian w komu­
nikacji miejskiej. Poznań 
otrzyma 5 wozów tramwajo­
wych oraz 27 autobusów. Przy 
wycofaniu jednak pojazdów 
niezdatnych do użytku liczba 
autobusów wzrośnie zaledwie 
o 10. Tymczasem zakłada się, 
że MPK przewiezie w ciągu 
roku wszystkimi środkami 
łącznie 322 min. pasażerów, 
czyli o 4,2 procent więcej niż 
w 1963 r. Jedynym wyjściem 
z kłopotliwej sytuacji — 
oprócz sprawniejszego wyko­
rzystania obecnego taboru — 
będzie uruchamianie w cen­
trum nowych linii autobuso­
wych. W 1963 r. MPK dało 
tutaj dobry początek; w tym 
roku nastąpią chyba dalsze 
usprawnienia.

Mieszkańcy Poznania przyjmą 
na pewno z zadowoleniem wiado­
mość o tym, że usługi pralnicze, 
dzięki otwarciu przez Miejskie 
Pralnie i Farbiarnie czterech dal­
szych zakładów typu sklepowego, 
zwiększą się w porównaniu z 1963 
r. o 38 procent.

Na kapitalne remonty urzą­
dzeń komunalnych projektuje 
się przeznaczyć 88 min. zł, co 
stanowi o 17,3 procent więcej 
niż ustalono dla tego roku 
w planie 5-letnim. Z tej kwo­
ty na remonty dróg oraz 
oświetlenie wyda się 36,6 min. 
zł. Do poważniejszych obiek­
tów objętych remontami na­
leżą: kontynuacja robót na 
ul. Grunwaldzkiej i Głogow­
skiej oraz na Starym Ryn­
ku.

W tym roku udział uspo­
łecznionych jednostek gospo­
darczych w inwestycjach ko­
munalnych ma wyrazić się 
kwotą 20 min. zł. Zakłady 
pracy podpisały już umowy i 
ich przewidywane udziały zna 
lazły odbicie w planie inwe­
stycyjnym.

Nieznaczna poprawa warunków 
nastąpi w poznańskich przedszko­
lach. Dzięki oddaniu do użytku 3 
nowych placówek oraz dwóch (w 
Krzesinach i na Wildzie) zorgani­
zowanych systemem gospodar­
czym zagęszczenie dzieci na 1 od­
dział zmniejszy się z 34,8 w 1963 
r. na 32,3.

Zachęta 
do turystyki

Wojewódzki Komiłeł Kultury 
Fizycznej i Turystyki orga­

nizuje co reku, łącznie z „Foto- 
Opłyką" i redakcją „Głosu" kon­
kursy fotograficzne, których ce­
lem iesł uzyskanie zdjęć z naj­
bardziej interesujących obiektów 
i terenów turystycznych Wielko­
polski, a także zabytków archi­
tektury i z wypraw turystycznych. 
Osłałhio, w siedzibie Towarzy­
stwa Miłośników Poznania przy 
St. Rynku 10 urządzono wystawę 
40 fotogramów, pochodzących 
z tych konkursów. Pokaz nosi ty­
tuł y,Uroki turystyczne Wielko­
polski” i obejmuje prace kilku­
nastu autorów.

Wysławione zdjęcia zabytko­
wej architektury są na ogół po­
prawne i nie odbiegają swymi 
ujęciami od szablonu. O wiele 
bardziej interesujące są fotogra­
my reportażowe („Godzina 12 , 
„Dom Turysty", „Przed wzlo­
tem" i „Wędrujemy szlakami tu­
rystycznymi' ). Niewątpliwie wy- 
b$a się z całości praca Mariana 
Kosfrzewskiego pt. „We mgle , 
I nagioda z tegorocznego kon­
kursu, zdjęcie niezwykle nastro­
jowe i poprawne technicznie. 
Jeśli chodzi o fotografie kraj­
obrazu Wielkopolski, to w, tej 
grupie „Brzozy przydrożne" K. 
Brzezińskiego również są jakimś 
mocniejszym akcentem umiejęt­
ności autora.

Pomysł zorganizowania wysta­
wy, kfóra potrwa do 17 bm. (do­
stępna codziennie w nodz. od 9 
do 18), jest słuszny. Szkoda tyl­
ko, że nie wszystkim fotogramom 
przydano nazwiska autorów lub 
rok pochodzenia zdjęcia, (ec)

Dużą pomoc w realizacji 
zadań Rady Narodowej sta­
nowiły w zeszłym roku czyny 
społeczne. Przewiduje się. że 
w tym roku komitety bloko­
we, zakłady pracy, studenci 
i młodzież szkolna zrealizują 
czynów za co najmniej 34 min’ 
zł. (a)

W niedzielę 12 bm. SDP, TWP i 
i WKZZ wznawiają

PRASOWY
PRZEGLĄD TYGODNIA

Na pierwszym tegorocznym | 
| spotkaniu wystąpi red. Janusz ;i 
| Matuszyński, publicysta Pol- 
I skiego Radia z Poznania.
ii Po wykładzie aktualna kro- i 

nika filmowa i film oświatowy, 'i
Spotkanie odbędzie się o j 

godz. 11 w sali TWP ul. Armii 
j| Czerwonej 69. (na)

Uwaga - gołoledź!

Warunki atmosferyczne, ja­
kie panują u nas od kilku 
dni nie sprzyjają bezpiecznej 
jeździe po ulicach i drogach. 
Raz po raz radiowozy Służby 
Ruchu MO wzywane są do 
rozmaitych wypadków samo­
chodowych. Najczęstszą przy­
czyną ich powstawania jest 
gołoledź. Czasami za radio­
wozem pędzi karetka Pogoto­
wia Ratunkowego, by nieść 
pomoc ofiarom wypadku. 
Zdarza się też, że pasażerowie 
mają szczęście i tylko rozbity 
samochód pozostaje efektem 
przymusowego „lądowania” 
na drzewie czy latarni.

O takim właśnie szczęściu 
mogą mówić kierowca i pa­
sażer taksówki nr 919, którzy 
wyszli prawie bez szwanku 
z wypadku, podczas gdy po­
jazd (pierwsze zdjęcie od gó­
ry) znalazł się w opłakanym 
stanie. Samochód jechał ul. 
Warszawską i przed zajezdnią 
trolejbusową wpadł na sto­
jący przy szosie samochód 
ciężarowy, wyładowany dłu­
życami. Kierowca chciał skrę 
cić, ale wóz zarzucił na śli­
skiej jezdni. W efekcie za­
mienił się z limuzyny na 
„przewiewny kabriolet”.

Niemniej poważnych uszko­
dzeń doznała taksówka nr 
278 (zdjęcie środkowe), która 
na ul. Ostrowskiej wpadła na 
drzewo. Kierowcą tego po­
jazdu okazał się przypadkowy 
przechodzień, który „poży­
czył” sobie wóz bez zgo 1y 

właściciela. Podczas zderze­
nia amator cudzej własności 
wypadł z pojazdu na szosę, 
skąd zabrał go przypadkowo 
przejeżdżający inny samo­
chód. Na ul. Dzierżyńskiego 
złodziej poprosił o zatrzyma­
nie na chwilę samochodu, by 
rzekomo powiadomić żonę o 
wypadku, i ślad po nim za­
ginął. Nie minęły jednak 24 
godziny i znalazł się za krat- 
kanhi.

Służba Ruchu MO dwoi się 
teraz, jej funkcjonariusze nie 
ustannie patrolują ulice, czę­
sto sprawdzając stan technicz 
ny pojazdów i dokumenty./ 
Na dolnym zdjęciu kierowca- 
kc-ntroler. sierżant H. Woj­
ciechowski, którego widzimy 
właśnie podczas wykonywa­
nia obowiązków służbowych.

(stab)
Fot (3) — k: Przychód zki

Fato*na irzynas^ka a!bo

Ctochemerle przy Woźnej
„Akcja” rozpoczyna się w 

czerwcu 1963 r. Do domu pod 
numerem 13 przy ul. Woźnej 
w Poznaniu wkroczyły ekipy 
Dzielnicowego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go, mającego dyrekcję . przy 
ul. Mostowej 19 (Stare Miasto). 
Rozpoczął się długo oczekiwa­
ny remont kapitalny. M. in. 
w małych, pomieszczeniach na 
pólpiętrach, oznaczonych dwo­
ma zerami. Wymieniono stare 
urządzenia sanitarne na no­
we. Aż tu, nagle, ni stąd ni 
zowąd, pod koniec września 
ub. r., robotnicy z przedsię­
biorstwa remontowego przy­
stąpili do demontowania do­
piero co założonych urządzeń.

Zaskoczony p. Florian K., 
jeden z mieszkańców remon­
towanego domu, zapytał wte­
dy przedstawicieli przedsię­
biorstwa, dlaczego likwidują 
potrzebne „przybytki” na pół- 
piętrach. „Bo w zamian za to 
urządzimy wam ubikację w 
kuchni (!). Będziecie mieli lep­
szą wygodę”. Zdumiony p. 
Florian K. początkowo przy­
puszczał, że to jakiś, wątpli­
wej jakości, kawał. Nieba­
wem okazało się jednak, że 
przedstawiciele przedsiębior­
stwa remontowego bynajmniej 
nie żartowali. W rezultacie 
zlikwidowano ubikacje na pół 
piętrach (mimo protestów p. 
Floriana K.) i przeniesiono je 
do... kuchni.

Czytelnik zaczął więc inter­
weniować we wszystkich moż­
liwych instancjach. Zgłosił za­
żalenie do Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych (inwestor remontowane­
go domu), prosił o wyjaśnie­
nie podstaw prawnych skan­
dalicznej translokacji ubika­
cji. Pominięto to ipilczeniem. 
Nie otrzymał także odpowie­
dzi na zażalenie złożone przed 
5 miesiącami w Oddziale Bu- 
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej —

Krakowscy plastycy 
znów w „Arsenale”

W sobotę 11 bm., o godz. 
12, w salach „Arsenału” na 
St. Rynku, zostanie otwarta 
wystawa, Malarstwo—Grafika 
—Rzeźba Krakowskiego Okrę 
gu ZPAP.

Ostatnie zbiorowe wystawy 
plastyków krakowskich, oglą­
dała publiczność poznańska w 
styczniu 1959 r. i październi­
ku 1961 r. W obecnej ekspo­
zycji weźmie udział 71 arty­
stów, którzy pokażą 72 prace 
malarskie, 39 grafik i 29 
rzeźb. Zobaczymy m. in. oleje 
Jana Hryńkowskiego, Stani­
sława Krzyształowskiego, Zyg­
munta Rudnickiego, Czesława 
Rzepińskiego, Jana Szancen- 
bacha, grafiki — Franciszka 
Bunscha, Włodzimierza Kun- 
za, Zbigniewa Langnera, Je­
rzego Napieracza, rzeźby — 
Antoniego Bieszczada, Karola 
Muszkieta, Albiny Puget i* 
Romana Tarkowskiego, (na)

Stare Miasto. Wreszcie posta­
nowił interweniować w Wy­
dziale Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium RN m. Poznania, który 
szybko zainteresował się spra­
wą i zobowiązał Oddział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium DRN — 
Stare Miasto do wydania nie­
zwłocznej decyzji nakazującej 
przywrócenie przedmiotowych 
pomieszczeń do stanu pier­
wotnego, a wobec winnych 
niewłaściwego prowadzenia 
robót z pominięciem obowią­
zujących przepisów, polecono 
zastosować sankcje karne.

Rezultat? Do dziś w domu 
przy ul. Woźnej 13 nic się nie 
zmieniło. A Oddział Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Prezydium DRN nie 
raczył nawet udzielić odpo­
wiedzi na zażalenie, złożone 
tam w lipcu ub. r.

Poza przekroczeniem prze­
pisów prawa budowlanego i 
lekceważeniem postanowień 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego, sprawa ta ma 
jeszcze inny aspekt. Streścić 
go można w pytaniu: kto po­
kryje koszty kilku niepotrzeb­
nych przeróbek pomieszczeń 
sanitarnych? M. I.

wczoraj
■ J.L- inrnrr~—b im F

pisali do nas.
• Leon Paprocki o braku wełny 

do cerowania ciepłych skarpet. 
Czytelnik pyta również dlaczego 
brak blaszanych rur do pieców?

• „Zmartwioną” z Wildy o- 
kradziono 8 bm. w aptece przy 
ul. Głogowskiej. Z uwagi na to, 
że były to jej ostatnie pieniądze 
pragnie — za naszym pośrednic­
twem — zmiękczyć serce złodzie­
ja. Jej adres — Poznań, ul. Zmar­
twychwstańców 2 m 11.
• Rozkopywany narożnik przy 

ul. Promienistej od przeszło roku 
nie może doczekać się wybruko­
wania, mimo że znajduje się w 
bardzo ruchliwym punkcie. Dono­
si o tym Witold H.

• O zawodzących środkach an­
tykoncepcyjnych pisze do nas 
pani N. Z. i kieruje apel do bran­
żowego przemysłu o podniesienie 
jakości i tych artykułów.

• Kazimierz R. opisuje przebieg 
naprawy zepsutych bezpieczników 
w klatce schodowej. Na czynność 
tę zużyto około 27 godzin. Czytel­
nik stwierdza, że chyba nie tak 
powinno działać pogotowie elek­
tryczne.

• Mieszkańcy ul. Cześnikow- 
skiej 10, 12, 14 proszą uprzejmie, 
by palacz centralnej kotłowni nie 
zsypywał żużla na plac zabaw 
dla dzieci, tuż przy piaskownicy.

• O konieczności zgarniania 
śniegu lub posypywaniu piaskiem 
chodników koło Pałacu Kultury, 
pisali do nas Czytelnicy z ul. 
Czerwonej Armii. Chodzi o to, że 
wskutek opieszałości chodnik czę­
sto zamienia się w ślizgawkę, (jk)

mmm
Bronisław Koperski. — Za list 

i życzenia serdecznie dziękujemy. 
Z nadesłanych wierszy nie sko­
rzystamy. (3005)

Poznaniak. — Zdjęcia otrzyma­
liśmy. Zdaniem naszym — nie ma 
tragedii. Wycinki drzew uzgod­
nione były w leśnictwie. 3004)

Dla wszystkich, którzy 
wybierają się na
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CZYTELNIKÓW „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
mamy miłą wiadomość — 
niespodziankę. Będzie nią z 
pewnością występ znanej z 
estrady i telewizji piosen­
karki
ZOFII GŁADYSZEWSKIEJ.
W jej wykonaniu balowa 
publiczność usłyszy wiele 
popularnych i ulubionych 
piosenek.

Co dzień powiększa się też 
lista nagród, które będzie 
można wylosować na pod­
stawie odcinków kart wstę­
pu. Wczoraj otrzymaliśmy 
m. in. efektowną lampę sto­
jącą ufundowaną przez p. 
Ireneusza Morskiego. PZG 
„Kawiarnie” przeznaczyły 
na nagrody specjalnie przy 
gotowane torty.

Karty wstępu nabywać 
można w redakcji „Głosu”, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 58 
od godz. 9 do 16.

A więc spotykamy sic 18 
hm. o godz. 21 w lokalach 
„Adrii”.


